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W ystawa Krajowa w  r. 1891
L iró w  d. 6. marca.

(Pawilon Komisyi krajowej dla spraw przemy
słowych.)

Pod przewodnictwem radcy szkol
nego, p. Frankego, odbyło się wczoraj 
w sali radnej W ydziału krajowego po
siedzenie sekcyi X II  komitetu wystawy 
krajowej r  1894, która zajmuje się 
urządzeniem wystawy zawodowych szkół 
przemysłowych, warsztatów wzorowych 
i przemysłu domowego. Na podstawie 
sprawozdania, przygotowanego przez wy
braną  już  dawniej komisyę, uchwalono 
wczoraj p rogram  tego działu wystawy, 
tudzież w ogólnym zarysie preliminarz 
kosztów Program  ten brzmi jak  nas tę 
puje;

§ 1 Grupa XII. powszechnej W ysta
wy krajowej r  1894 mieścić się ma 
w odrębnym pawilonie i będzie urzą
dzoną pod kierunkiem Komisyi krajowej 
dla spraw przemysłowych.

§ 2. Pawilon grupy XII. ma obejmo
wać następujące przedmioty .

a) okazy wyrobów rękodzielniczych 
szkół zawodowych i warsztatów nauko
wych, tudzież państw ow ych szkół prze
mysłowych,

b) wyroby spółek połączonych z w ar
sztatami wzorowemi,

c) wyroby przemysłu domowego z ró
żnych okolic kraju o tyle, o ile one mo
gą stanowić ważniejsze źródło zarobku 
dla pewnych okolic albo dla całych 
osad, i przez udoskonalenie  techniki, 
tudzież organizacyi odbytu, mogą stać 
się towarem zdolnym do konkurencyi 
z wyrobami obcemi.

§ 8. Co do udziału szkół zawodo
wych w tym dziale w ysti łry  zaznacza 
się jako zasadę kierowniczą, iż kaźd™ 
szkoła powinna wysłać na wystawę tyl
ko te przedmioty, których według prze
pisanego jej planu nauki wyrabiać uczy, 
wraz z metodycznem przedstawieniem 
używanych w pracowni szkolnej mate- 
ryałów, jakoteź stopniowego postępu n a 
uki, jakoteż celniejsze wprowadzonych 
w zakładzie ulepszonych narzędzi i przy- 
borów.

§ 4. Pawilon grupy XII. będzie miał 
swój odrębny katalog przeglądowy.

§ 5. Z wystawą połączony będzie 
zjazd kierowników, nauczycieli i opieku
nów zawodowych szkół przemysłowych 
i warsztatów naukowych według regu la 
minu szczegółowego, który prz pisze 
Komisya krajowa dla spraw przem y
słowych.

§ 6. Koszta urządzenia i utrzymania 
przez czas trwania wystawy pawilonu 
grupy XII. i zjazdu nauczy, ieli, o którym 
mowa w § 5., pokryje skarb krajowy.

W edług uznania komisyi krajowej dla 
spraw przemysłowych będą mogły być 
udzielane z funduszu wyznaczonego na 
ton dział wystawy poszczególnym zakła
dom krajowym zaliczki na koszta przy
gotowania przedmiotów7 wystawowych.

Dochud, uzyskany ze sprzedaży wy
robów tych zakładów, które otrzymają 
podobne zaliczki, będzie służył w pier
wszym rzędzie do pokrycia owych zali
czek. Z tego też powodu sprzedaż wyro
bów sz lo ln jc l i  w pawilonie grupy XII. 
będzie się odbywała pod kontrolą orga
nów komisyi krajowej dla spraw przemy
słowych.

§ 7. Od spółek, reprezentacyj powia
towych i stron prywatnych, których oka
zy będą dopuszczone do pawilonu grupy 
XII. mają być pobierane opłaty za miej
sce według taksy, oznaczonej w § 10.

O g ło szen i#  i  p rzed p ła tę  p rzyjm u ją  w e L w ow ie
Administr&cya Gaz. N a r .  ul. Czarnieckiego 1. 2 (skle p ) 
księgarnia Jakubowskiego i Zad mów i era pl. Maryacki 1 O 
tudzież „Biuro dzienników* ul. K aroh Ludwika 1. 9

O g ło szen ia  przyjm ują:
w P aryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. I l e  W ied niu : H aasenstein  & Yogler (Otto 
Maas). W alfisehgv.se 10; Rudolf Mosse, Seilerstśidte 2. 
A. Oppehk, Grim angergasse 12; M .Dukes, Wollzeile 6 
II. Schallek, Wollzeile ł l  i J . Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H am burgu; A. S te in e r.— W F ra n k 
fu rcie  n.M .: Haasonstein & Y ogler i G .L . D aube& C  

W W arszaw ie: Reichmaun & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ': O głoszen ia  zwyezajne za je-
dnoezpaltowy wiersz dobnyui drukiem  lub jego 
miejsce 6  et. N ad esłan e  za wiersz Jub jego 
miejsce 3 0  et.

programu szczegółowego pow. wystawy 
krajowej r. 1894.

W wypadkach godnych uwzględnie
nia będą mogły być te opłaty albo zn i
żone albo całkowicie odpisane.

Dochód z opłat za miejsce w pawi
lonie grupy XII. ma być użyty wyłą
cznie na koszta urządzenia tego działu 
wystawy.

§ 8. Czynności biurowe komitetu, 
zajmującego się urządzeniem pawdlonu 
grupy XII. powszechnej wystawy kra jo
wej roku 1894 będzie załatwiało hiuro 
komisyi krajowej dla spraw przem ysło
wych.

§ 9. Program  niniejszy s tanie  się 
obowiązującym, skoro uzyska zatwierdze
nie komisyi krajowej dla spraw7 przem y
słowych, a względn e Wydziału krajo
wego, po poprzedniem porozumieniu się 
z dyrekcyą wystawy.

W pawilonie komisyi krajowej _ dla 
spraw przemysłowych mają znaleźć po
mieszczenie okazy następujących zakła
dów : państwowych szkół przemysłowych 
we Lwowie i w Krakowie, szkoły dla 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, 
szkołj ślusarskiej w Świątnikach, a wre
szcie szkoły kowalskiej w Sułkowicr^u, 
jeżeli do przyszłego roku zakład ten bę
dzie już czynnym; drugą giupę będą 
stanowiły zakłady krajowe, mianowicie; 
s<koła kołodziejska i bednarska w K a
mionce Stramiłowej, warsztaty wzorowe 
kołodziejskie w Grzymałowie i w Gry
bowie, szkoła stolarska w Stanisławowie, 
szkółka stolarstwa i rzeźbiarstwa „Spółki 
huculskiej" w Kołomyi, szkoła stolarstwa, 
tokarst u i  i wyrobu zabawek w żywcu, 
szkoły koszykarskie w Czerwonej Woli 
pod Jarosławiem i w J a ś l e ; stacya kera- 
miezna doświadczalna we Lwowie, szkoła 
garncarska w Kołomyi, tudzież warsztaty 
naukowe garncarskie w Toustem w po- 
ffjftcjA ufaukitu i w Forembie v.T po- 
wieąui chrzanu w okim; szkoła tkacka w 
K rośnie  tudzież warsztaty naukowe tkac
kie w Błażowej, Glinianach, Korczynie, 
Kosowie, Łańcucie, Rychwałdzie i Wila
mowicach, a wreszcie szkoła sukiennicza 
w Rakszawie w powiecie łańcuckim, któ
ra we wrześniu b. r. ma wejść w życie; 
warsztat naukowy szewski w Uhnowie 
w powiecie rawskim, szkoły koronkarskie 
w Zakopanem, Muszynie, Kańczudze i 
Przeworsku, kursa robót żeńskich w szkole 
wydziałowej im św. Scholastyki w K ra 
kowie, szkoła robót Towarzystwa pracy 
kobiet we Lwowie, kursa lobót w szkole 
żeńskiej u pp. Benedyktynek w Przem y
ślu, a wreszcie szkoła haftów w Makowie 
— ogółem 35 zakładów.

Wieczorne szkoły miejskie dla term i
natorów, czyli t. zw. szkoły przemysłowe 
uzupełniające, nie będą miały miejsca 
w tym pawilonie, Jecz wr pawilonie szkol
nym, który ma być wybudowany kosztem 
p. namiestnika, hr. Badeuiego.

Obszerna toczyła się rozprawa nad 
pytaniem, które okazy przemysłu domo
wego mają należeć do pawilonu Komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych, a 
które do sekcyi etnograficznej ? Ostate
cznie zgodzono się na takie rozgranicze
nie, iż w dziale etnograficznym wystawy 
będą umieszczone te wyroby, które zna
mionują zwyczaje, tudzież właściwości 
fan taz ji  artystycznej i charakteru ludu 
z różnych okolic kraju, gdy przy szko
łach przemysłowych znajdą miejsce tylko 
ukazy wyrobów, posiadających ekonomi
czną ważność dla pewnych osad lub oko
lic, mogące stanowić — według określe
nia, przyjętego w programie grupy XII: 
„ważniejsze źródło zarobku dla ludności, 
a przez udoskonalenie techniki i organi
zacyi odbytu mogą stać się towarem, 
zdolnym do konkurencyi z wyrobami ob- 
cemi.“

Obie sekeye mają zresztą działać w7 
porozum ieniu  z sobą — głównie w tym 
celu , ażeby  UDiknąć powtarzania jednych 
i tych  sam ych  okazów w obu grupach.

Po najtroskliwszych obliczeniach i 
ścieśniając znacznie miejsce dba poszcze
gólnych zakładów w porównaniu z tem, 
ile one miały miejsca na krakowskiej 
wystawie w r. 1887, uznano, iż pawilon 
Komisyi przemysłowej dla spraw kra jo
w ych  będzie musiał obejmować na wy
stawie lwowskiej w r. 1894 co najmniej 
około 900 metrów kwadr, zabudowanej 
przestrzeni, koszta zaś budowy pawilonu, 
tudzież urządzenia. i utrzymania wystawy, 
wraz z kosztami kongresu nauczycieli 
szkół przemysłowych obliczono na 20.00'0 
zł. w. a.

Koło polskie.
W ie d e ń  dnia 6. marca 1893 

(Telegrafowane.)
Na. wczorajszem posiedzeniu Koła pol

skiego omawiano sprawę ustawy konku
rencyjnej, budżet m inisterstw a rolnictwa 
i kwest.yę o ile komisya podatkowa ma 
być ciągłą (perm anent) tz. ma obradow«ć 
nawet w czasie feryj parlamentarnych.

Sprawę ustawy konkurencyjnej pod
niósł ks. R u c z k a, żądając, aby komi
sya parlam entarna  przyspieszyła po» »- 
wieuie jej na  porządku dziennym.

P. C h o t k o w s k i  zwrócił uwagę, ze 
klub Hohenwarta  sprzeciwia się ustawie 
tej, jak niemnioj biskupi. P. Ruczka zbi- 
jał te twierdzenia Chotkowskiego, po- 
ezem prezes J a w o r s k i  oświadczył, że 
pomówi o tej sprawie z wiceprezydentem 
Izby Chlumetzkym.

W  dyskusji n a d  etatem rolnictwa p 
C h r z a n o w s k i  podniósł, iż mówca 
Koła polskiego winien w Izbie dopomi
nać się u rządu :  znaczniejszychsubw en- 
cyj na zalesienie g^-, ustaw y ogranicza
jącej grę na g ie łd z d o  zbożowej i powię 
kszenia subwencyj przjwarzystw  ro ln i
czych. Na mówcę in M -ie g j  Koła w p e ł 
nej Izbie zaproponow *.„■ Rzeczą.

W dalszym ciągu esozjerftwy p. S t  $ li
s z k i  e 'w ic  z zwracał uwagę na  poirzebę 
powiększenia funduszu melioracyjnego, 
K r a i ń s k i  opodatkowania giełdy zbo
żowej, R u c z k a  potrzebę drenowania 
kosztem państwa gruntów  niezamożnych 
właścicieli, P  o p o w s k i podwyższenia 
subw encji  dla Towarz. rybackiego i po
mnożenia liczby ogierów ze względu na 
chów koni. P. R u  to  w s k  i zwrócił uwa
gę na potrzebę podwyższenia dotacyi na 
szkoły rolnicze, zaprowadzenia stacyj do
świadczalnych dla badania sztucznych 
nawozów, zaprowadzenia nauki w somi- 
naryach  nauczycielskich i większej opie- 
ki materyalnej uad Kółkami rolniczemu 
Ze względu, że w dziale rolnictwa wiele 
mamy potrzeb, proponuje p. Rutowski, 
by kilku posłów rozdzieliwszy między 
siebie maieryał, przemawiało w Izbie.

Ostatecznie uchwalono, by p. C z e c ż  
przem awiał w imieniu Koła, a gdyby się 
okazała potrzeba wyznaczenia jeszcze 
innych mówców — uczyni to komisy0, 
parlam entarna .

Na żądanie p. R u t o w s k i e g o  aby 
sprawa przymusowej asekuracji  mogła 
wnet być wniesioną w Izbie, postano
wiono, by komisya asekuracyjna swoje 
sprawozdanie wydrukowała i wniosła je  
do Izby, przez co zmuszony będzie rząd 
do wniesienia ze swej strony także pr°" 
jektu  ustawy. „

Najobszerniejszą dyskusję wy®0* " ,  
sprawa czy komisya podatkowa ma 
ciagła. P. C z e c z  zaproponował ciąg<os^  
P." S t a d n i c k i  oświadczył się przeciw

temu. Obecny pa r lam en t  w myśl mowy 
tronowej uchw alił zdaniem jego juz dość 
ustaw ekonomicznych, jak  walutę, inwe
stycje  wiedeńskie, trak ta ty  handlowe 
Jak na ten czas, nie odpowiada zdrowym 
stosunkom parlamentu, by kom is je  obra
dowały bez parlamentu, bez możności 
porozumienia się członków komisyi ze 
swem stronnictwem. Wniosek obecny jest  
dziełem lewicy niemieckiej celem zyska
nia popularności u ludności. Perm anen-  
cya komisyi może być wygodna dla po- 
słów-adwokatów i urzędników, którzy na 
czas feryj parlamentarnych pobierają 
dyety, ale nie dla posłów-rolników. On, 
jako rolnik, nie może bawić całe lato 
w Wiedniu i w razie uchwały wniosku
0 ciągłoś"i komisyi, złoży m andat do ko 
misyi podatkowej" Je s t  to bezwzględność 
ze strony rządu wymagać tej ofiary od 
posłów. My nie winni, że sesye parla
m entarne długo się p rzeciągają; my sto
imy „Gewehr beim Fuss* gdy Niemcy z 
Czechami się kło^ą. Reforma podatkowa, 
być może je s t  wygodną dla wyborców— 
powiada mówca — ale j a  jes tem  stanow
czo przeciw reformie a nie boję się ani 
krzyku wyborców, ani dziennikarskiego. 
Steinbach, jeśli chce abyśmy mu. uchwa 
Jili reformę podatkową, niechaj da dowo 
dy życzliwości ku nam  przy rew izji  po- 
datku gruntowego, a potem my uchw a
limy ustawy podatkowe.

P. S z c z e p a n o w s k i  oświadczył 
się za pe im anenc ją ,  Kwestyę podatkową 
trzeba załatwić jak  najprędzej ze wzglę
dów państwowych i krajowych. Stułę 
komisje to konieczność, bo podczas se
s j i  komisje albo wcale się nie zbierają, 
ho brak im czasu, albo z wielką trudno
ścią obradują. Ze wszystkich prowipcyj 
Galicyi najbardziej powinno zależeć na  
szybkiem przeprowadzeniu reformy po
datkowej.

P. S o k o ł o w s k i  podniósł, że Koło 
zaznaczając wadliwość obecnego systemu 
podatkowego, musi też dążyć do szybkiej 
reformy. Zawsze powołujemy się, że sto 
imy na gruncie uchwał sejmowych, otóż 
sejm jeszcze 1868 r. wystosował meino- 
ryał do rządu o zmianę ustawy o nale
żnościach. Pospiech jes t  wskazany i ko
nieczny-, Mówca nie mógłby wobec swo
ich w'9 1 "gów7 usprawiedliwiać głosowa
nia p*ue."\w  permanencyi tj. za przewle
kaniem reform.

P. C z a j k o w s k i  oświadcza, że i 
on jes t  za permanencyą, wolałby atoli, 
aby przedtem subkomitet zbadał ustawę
1 dopiero potem uchwalono ciągłość ko
misyi.

P. J a w o r s k i  zgadza się z zapa
trywaniem p. Stadnickiego co do bez
płodności parlamentu i nadużywania 
cierpliwości posłów, jednakowoż z po
wodów politycznych jest za permanencyą 
zresztą im prędzej to się zrobi, tem le 
piej dla nas.

P. R u t o w s k i  polemizował ze S ta d 
nickim podnosząc, że nietylko rolnicy, 
ale także ludzie innych zawodów pono
szą ofiary przy wypełnianiu obowiązków 
poselskich. Reforma podatkowa jest ko
rzystną dla przeważającej części ludno
ści naszego kraju — a to powinno być 
dla posłów polskich decydującem. Boi 
się tej reformy rzeczywicie tylko lewica 
niemiecka i ona jes t  największym wro
giem tejże.

P. A b r a h a m o w i c z  Dawid jest 
za perm anencyą i za reformą, bo nie cho
dzi wcale o nałożenie nowych podatków, 
ale o sprawiedliwy rozkład istniejących. 
Ustawa ta wymaga jednolitości a więc i 
ciągłości narad ; bez c i ą g ł o ś c i  komisyi nie 
mógł i subkom ite t  swoich prac doko
nywać.

P. J ę d r z e j  o w i c z  je s t  przeciw

permanencyi z motywów podanych przez 
Stadnickiego.

P. J a w o r s k i  oświadcza, że komi
sya podatkowa, choćby uchwalono jej per- 
manencyę nie będzie obradowała podczas 
sesyi sejmowej

F. ( - K r z a n o w s k i  popiera perma- 
n en c ję ,  gdyż większość Izby je s t  za 
tem i Koło nie powinno ściągnąć na 
siebie podejrzenia, jakoby było' przeciw 
reformie.

P. L e w i c k i  oświadcza się za per- 
rnanencyą — poczem 17 głosami prze
ciw 5 uchwalono głosować w Izbie, aby 
komisya podatkowa bvła ciagła.

Klub H ohenw arta  powziął wczoraj r ó 
wnież uchwałę co do permanencyi komi
s j i  podatkowej.

6. marca, 
nowy pre-

L w ó w  d.
Wybrany d. 4. listopada 

zydent Stanów Zjednoczonych Clereland 
objął d. 4. b. m. w południe urzędowa
nie, które trwać ma cztery lata. Cleve- 
land już przed Harrisonem piastował 
najwyższy urząd wielkiej republiki am e
rykańskiej i ponowny wybór miał wiele 
widoków za sobą. — zwyciężył jednak 
przemożny kapitałami i wpływami szowi
nizm przemysłowców, którzy zupełnie 
prawie chcieli zamknąć przystęp  towa
rom obcym, aby wytworzyć wielki prze
mysł swojski z  wyborem H arr isona  
wpływ tego kola przemógł wUegislacyi 
i wypłynęły sławne bile Mac K in le y a — 
osławiona taryfa cłowa i ustawa wyko
nawcza do tej taryfy. Spodziewane je 
dnak korzyści tych bilów nie całkiem 
dopisały — i przy wyborze d. 4. listo
pada r. z. upadła ponowna kandydatura  
Harrisona, i zwycięiył Cleveland, pomi
mo że zwycięstwo to wielce wydawało 
się watpliwem.

W mesażu swoim do kongresu (se
natu i Izby posłów) nowy prezydent 
podnosi wybitną ważność dobrego i stta 
Jego obrotu m o n e t a r n e g o .  Stany 
Zjednoczone pomimo swojej siły swoj
skiej i środków ekonomicznych, nie mo
gą stawać w7 poprzek nieuchronnym pra
wom finansów i obrotu. Prezydent spo
dziewa się, że legislacja  obmyśli w tym 
względ7/,ie środek mądry i skuteczny 
Tymczasem władza prawodawcza wszy
stkich , jakierai rozpo rządza , środków 
użyje, aby kredyt kraju się utrzymał i 
katastrofie finansowej zapobieżono.

Dalej podnosi nowy prezydent, że 
werdykt wyborców jest wymierzony prze
ciw utrzymaniu s y s t e m u  o c h r o  ń- 
c z e g o ,  — potępia ową popularną ten- 
dencyę, która od czynności rządu tylko 
indywidualnych, pewnym p o s z c z e g ó l 
n y m  i n t e r e s e n t o m  przypadających 
korzyści wymaga i gani subwencje, pre
mie, syndykaty i ryngi R e f o r m a  t a  
r y f y  e ł o w e j  powinna być mądra i 
nie dla dogodz-nia mściwości podjęta. 
Naszem powołaniem — kończy mesaż 
nie jest karanie błędów, tylko ich n a 
prawa. Jedynie te pobierane przez rząd 
p o d a tk i sa u sp r a w ie d liw io n e , które są do 
prowadzenia rządów konieczne.

P i o g r a m  Clerelanda jest przeto wręcz 
p rzec iw n y  programowi Harrisona.

Ze zmianą prezydenta połączona jest 
w Stanach Zjednoczonych zmiana wszyst
kich urzędników państwowych, począwszy 
od ministrów, którzy noszą miano sekre- 
tarzów stanu. Cleveland naprzód ogłosił 
skład swegc gabinetu w miarę, j a k ^ a n -  
dydaci jego nom inac ję  przyjmowali.

Minister spraw zagranicznych W a l 
t e r  Q. G r e s h a m, najwyższy sędzia 
w Chicago, był za prezydentury A rthura  
j lnym poeztmistrzem, a następnie m in i
strem skarbu. Należał do partyi republi
kańskiej (Cleveland należy do demokfh- 
tycznej), ale gdy centralny komitet repu
blikański, przed ostatniemi wyborami po
stawił kandydaturą  Harrisona, to Gres- 
ham oświadczył się" nagle za Clevelandem 
i gorąco kandydaturę jego popierał. Czy 
zarazem zmienił swoje przekonania poli- 
tyczDe^ — nie wiadomo, ale wątpią o 
tem. Na każdy sposób musi się w rdzen
nych zasadach demokratycznych godzić 
z Clerolandem i być zdolnym, gdy lby  
go Clevelnnd inaczej nic był wybrał.

M inistrem skarbu mianowany J o h n  
G. C a r l i s l e .  senator z Kentucky, tęgi 
finansista i administrator, i nominacyę 
jego powszechnie bardzo przychylnie 
powitano. Zadanie ma przed sobą ol
brzymie, zwłaszcza z powodu zagma
twanych stosunkuów monetarnych, :tóre 
finansową katastrofą zagrażają.

Ministrem wojny został D a n i e l  S. 
L  a m o n t, który za poprzednich rządów 
Clevelauda był jego prywatnym sekre
tarzem, nosi oo tytuł pu łkow nika ; urząd 
jego je s t  w czasach pokoju małej wagi.

Nowy m inister spraw wewnętrznych 
H o k e  S m i t h ,  jest  jednym z na js łyn 
niejszych i najbardziej wpływowych 
adwokatów w Georgii i w ogóle w s ta
nach południowych republiki i bardzo 
dzielnie poparł kandydaturę Clevelanda.

W i l s o n  S. B i s s e 11, nowy poczt- 
mistrz jeueralny, ju rys ta  z zawodu, pre
zes różnych korporacyj, wspólnik dawny 
Clevelanda jako adwokata w Buffalo, 
ma być zdolnym administratorem, ale 
nigdy żadnego urzędu politycznego nie 
p iastował i w ogóle polityką bardzo mało 
się trudnił.

m m .  Walim limikm
galic. Towarz. gospodarczego.

L w ń w  d. 6. marca.
W dalszym ciągu sobotniego I I  posie

dzenia p. Brykczyński, kończąc swe spra
wozdanie o licencyowaniu buhajów, za
powiedział imieniem komitetu, iż tenże 
przedstawi Wydziałowi L.v.j(pw&mu opinię, 
że na podstawie przychylnego oświadcze
nia prezesów rad powiatowych i oddzia
łów Towarzystwa gospodarskiego ustawę 
z 20. lipca z. r. wprowadzić należy w ży
cie natychm iast w okolicach górskich, w 
dolinach zaś w miarę tego, jak prezesi 
owych rad i wydziały okręgowe tego b ę 
dą zadali.

Oświadczenie to przyjęto żywemi 
oklaskami, a na wniosek p. Rojowskie- 
go wyrażono uznanie sekcyi hodowlanej 
Towarzystwa za sumienne opracowanie 
tej sprawy.

Po przemówieniu profesora P a w l i 
kowskiego, który żądał energicznego wy
konywania rzeczonej ustawy, h r  Kmi™ 
wieckiego, p. Pejgerta . p / K d o r o w f c ^  
wreszcie sprawozdawcy przyjęto snra<™ 
zdanie komitetu do wiadomości. ‘ 

j  kolei nas tąp iły  wybory. W ynik  był
ten ze do komitetu w eszli:  ks. A nd.ze  
Lubomirski, ks. W ładysław  Sanieha A „.

TiStJan  likinl erg ’ d r ‘ TllfU‘usz Skałkow- 
‘ . ^ “ ens hr. Dziedu- 

J, ’ komisyi rachunkowej zaś 
wybrani zostali:  B. Horodyski, B. Śraia- 
lowski i k .  Rojowaki.

Na tem przerwano posiedzenie o e-o-
dzime 2. z południa. g
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M & l ź & & s t w o  B e w e r
przez

pawia Liadaua.

(Ciąg dalszy.)

Gdy pomyślał o Kąty i zapytał, czem 
ona jego serce podbiła, znajdował tylko 
jedną odpow iedź: sprawiła to powabem 
swojej postaci, przyjemnym głosem, dzi
wnym czarem siyej moJ 0  szlache
tności , głębokości i czystości jej duszy 
nie m yśla ł ;  nie mógł w siebie wmówić, 
że myślał o tem, bo był szczerym sam 
przed sobą. Tem mniej zastanaw iał się 
nad jednością duchowej i moralnej ró
wnowagi, której właśnie zupełnie brako
wało. i  właśnie o tem musiał Wilhelm 
napom knąć?  W łaśnie  to, czego on ni-
Sdy tykać nie chciał, nieświadomy n, 
czego brat  wysławiał jako jedyną, rę-
knjmię trwałości harmonijnego wspólnego
życia j

Cieszyłoby mnie — rzekł po chwli 
sobą ^  nasze zaprzyjaźniły się ze

„ T~. Nfe będzie w tem żadnych tru
dności, E ]ena z prawdziwą sympatyą wy
ciągnie. rękę do twojej Kuty.

Katy ma niezwykłą na turę, 
wprawdzie u je zamkniętą, ale nie łatwo

przystępną. J e s t  ona roztropną i ro 
zumna, lecz trochę nieśm iałą  w swoich 
uczuciach... albo w wyrażania awoich 
utz-uć, — dodał Klaus łagodząc pieiWsze

— To nic nie stanowi. Młode kobie
ty, gdy chcą, porozumiewrają się łatwo i 
prędko. A że twoja Katy młodszą jes t  
i ł a d n ie j s z ą , nie może jej E lena  być 
n ieprzyjem ną; a gdyby pani Katy ze
chciała być kit dy niegrzeczną, to Elena  
nowie iei kazanie i będziemy żyć w ra- E m czworo... i BelU do to g o ! A le i 
ta dziewczyna wypiękniała!

Wilhelm zapukał do drzwi i zawołał
p o d n ie s io n y m  g ło s e in  :

—  Czyś go towa  h i e n o .
__ Tak jest.
  A Bella?

P 7pkn iuż w salonie.
z  S E J  io d .0

Ż0B5, o którym KlauPB . _
dzieć — rzekł Wilhelir Jednak jej
J e s t  punktualną. Nie jes i . m u l t a _ 
darem przyrodzonym, lecz y 
tem mojego w y r w a n i a .  weszli

E lena  i obydwaj m ężczjzn ^
prawie równocześnie do salonu, .
nym Bella bawiła się z dzieckiem.
stała przy nich i w śmiechu ukazywa i
swoje lśniące zęby.

Katy, usłyszawszy zatrzymujący się 
powóz, doznała pewnego zaniepoko
jenia. Popatrzyła  w lustro i wygiąwszy

się wygładzała palcami stanik w paSie 1 
fałdy na plecach.

Powitanie było bardzo ciepłe, prawie 
serdeczne. E lena  była zachwycona swoja 
szwagrową, która w oryginale tysiąc ra 
zy była ładniejszą niż na fotografii, cał
kiem zachwyconą, a Katy tknęło to mile, 
że Amerykanka, mimo swej młodości zd ra
dzała pewną skłonność do embonpointu.

P iękna dziewczyna, jaśniejąca pełną 
świeżością zdrowia i rozkwitem najzu
chwalszej młodości, nie tak się jej po
dobała.

Katy siedziała między W ilhelmem i 
Lleną, którą Klaus prowadził do stołu. 
I o lewej ręce Klausa siedziała Bella.

Rozmowa była bardzo ożywiona. Mie- 
1 też sobie dosyć do opowiadania"; sio

s try  były rozłączone od trzech lat, b ra 
cia około jedenastu  1

Rozm wa przeskakiwała z San  F ran- 
cisko do Bremy z D rezna  do Sumatry, 
Gzworo głównie interesowanych życzyło 
sobie wciągnąć i Katy do udziału, lecz 
to się nie udawało. E K n a  nadaremnie 
poczynała wszelkie możliwe tematy, o któ
rych mogła się spodziewać, że zaintere- 
suja rniod^ kob ie tę ; Katy ni© zważała Da 
to. Odpowiadała całkiem rozsądnie w kil- 
ku słowach, które jednak  nie przyczy
niały się do podtrzymania rozmowy. Eleua 
wychwalała gustowne urządzenie, które 
jest zawsze dziełem gospodyni d o m u ; 
mówiła o ekstraw agancji  amerykańskiej 
mody, chw?aląc skrom ną e leganc ję  sukni 
Kąty, pytała jej, czy jako wiedenka, wży

ła  się ju ż  w życie berlińskie i czy daje 
się czu ć  różnica między północą a połu
dniem w Niemczech — nic nie dało się 
nawiązać. Nie bardzo muzykalna Elena, 
czuła się w obowiązku udawać zajęcie tą 
sztuką. Pyta ła , jak  też musi być na s e r 
cu śpiewaczce występującej przed p u b l i 
cznością i czy Katy nie obawia się t ę 
sknoty za sceną?

Katy nie pozostała dłużną żadnej od
powiedzi, ale tez na tem się kończyło 
Nie była niegrzeczną, nie była także 
zmięszaną. poprostu sprawa ją  nie in - 
r e s o w a ła  Ci czworo otworzyli ramiona, 
ażeby ia objąć, ona jednak m e znalazła 
do nich" d r o g i i pozostała, odosobnioną.

Elena szukała i znalazła też uspra
wiedliwienie dla zachowania się swej ładnej 
zwagrowej: Młoda kobieta widziała po 

* pierwszy gości u siebie i tych -troje 
obcych ludzi naraz, którzy mieli p re ten 
s je  obcowania z nią całkiem przyjaźnie, 
jakby z dawną znajomą.

Mała kobietka była pewnie znużoną 
domowemi sprawami. Zmięszanie jej je s t  
więc do wytłumaczenia! E lena  popatrzy
ła na Katy jeszcze serdeczniej z pewnem 
współczuciem, poczuwała się do obowiąz
ku pomagania jej. Z upodobaniem uży
wała zwrotów jak :  „my kobiety" i „Wy 
męźczyźni“ i wyzywała swą nieporadna 
towarzyszkę pytaniem : „nie prawdaż Ka- 

— do zwykłego potakiwania.
Katy czuła, ze E lena  dobrze jej ży

czy; czuła mimowolny szacunek dla jej 
wykształcenia, ponieważ jej samej na

niem zbywało. Było to rzeczywiście b a r 
dzo grzeczDie ze strony tej da"my zadawać 
sobie z mą tyle pracy. Ale dlaczego ta 
dama to czyniła? Je j  byłoby najmilej 
gdyby ją  zostawiono w spokoju. Po co 
tyle gadaniny o rzeczach, które się same 
prz»z się rozumieją, a k tórych ona zo-o- 
Za nie rozum iała?  Tych czworo gada 
bezustannie zdaje si,ę, że się bawia śm ie
ją  się, gdzie przecie śmiać się nie ma
S n T f S  i a J w 1 działa jasno, że ona 
do tych ludzi nie należy, że pomiędzy 
m a a nnm  cos leży, co ich rozłacza‘i co

c & K i r  da" T ? lk0 me wiedziała co? Było ich razem pięcioro przy stole

m w  J  I Pow' edz iała sobie bezmazy . „piąte koło u w ozu!“

D l a c z S r  B d la  Wyd‘łIa  s i* JeJ fat0llla-D aczego ona razem  z nimi się bawi"? 
D L c  ego „ U;l ,  l t 0  M  k | i u m  « » ■ '

r  J a  , U,m Całkiera bez żenady; jakby 
.Z0Ilatyna nie by ł?  Zkąd ta Bella 

P ychodzi do tego, śmiać się z drugimi 
a sw obodnie?  Czy dlatego, że trzy lata 

przepędziła w instytucie i tam się kształ- 
, a ■ To także r a c y a ! Znam y to wy- 
kształcenie! To wcale nie wypada, aźe- 
by taki podlotek, który dopiero w pierze 
porasta, zabierał głos przy m ę ż a t k a c h ,  
które się cicho zachowują 1

Obiad się skończył. Wszyscy czuli, 
że był to poniekąd k w a r t e t  przed jednym 
słuchaczem, ale wszyscy mieli tyle taktu, 
iż nie czynili żadnych uwag. Nikt głę
biej od Klausa nie odczuł chęci łudzenia 
się. Damy winszowały Katy pierwszegro

rndne1 n J V ri°U g0sl'0dyni, który miał zu-
™ ,P,r odzelHO- Thtma objęła ramie- 

' 1 ‘1 c S'V(?j la duo i s zwagrowej i za- 
piowadziła ją ze słow am i: A teraz my
komety chcemy sobie także powiedzieć 
mądre słowo, do przyległego buduaru, 
jakby  stworzonego do pogawędki.

Klaus, W ilhelm i Bella usiedli w rogu 
saionu, gdzie im podano kawę. Mężczy
źni palili.

Bella kazała  Wilhelmowi opnwiwl0ć 
tysiące rzeczy, o których dofąd nie miała 
sposobności dowiedzieć się :  czy ojcwc 
jeszcze zawsze kłóci się p r z y  kartach 
z Mr. Jeffersonem, jak daleko «d rodzi
cielskiego domu stoi nowy dom W ilh e l -

.„kie p r z y j a c i ó ł k i  tam miała, że może 
b e z  przechwałki powiedzieć, iż w m a
l a r s t w i e  poczyniła znaczne postępy, w ga- 
leryi kopiowała dwa niderlandzkie  k ra 
jobrazy, o których dyrektor H u b n e r  wy
raził się bardzo pochlebnie.

Klaus s łuchał z zajęciem, chociaż go 
te rzeczy właściwie nic obchodziły. Brał 
udział w rozmowie tak  samo jak oni 
oboje, powiedział naw et kilka dowc oów, 
które zwłaszcza w Belli znalazły bardzo 
wdzięczna publiczność. Jakże to przyszło, 
z® Jemu, który wobec swej ukochanej 
żony tak skąpym był w słowa, w tem 
towarzystwie rozwiązał się język?

(C. d. n.)
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Ostatnie posiedzenie zagaił o godz. 6. 
wieczorem wiceprezes profesor Tadeusz 
P i ła t  sprawozdaniem komitetu w sprawie 
miejscowej organizacyi dla interesów rol
niczych. Jako wynik dłuższego wywodu 
przedstawił p. sprawozdawca w n io se k : 
„W alne  zgromadzenie uznaje, w in te re 
sie rozwoju Towarzystwa i należytego 
spe łn ian ia  zwiększonych jego zadań, za 
po trzebne dążyć do stopniowego pom na 
żania  liczby oddziałów galic. T ow arzy 
s tw a gosp. tak, ażeby jeden oddział nie 
obejmował więcej jak  jeden lub dw a po
wiaty polityczne.1'

W  rozprawie nad tym  wnioskiem 
podniósł pan Jaroszyński konieczność 
ograniczenia liczby członków, potrze
bnych do utworzenia odaziału. Jako ta
kie minimum postawił mówca cyfrę 20, 
gdyż mniejsze grupy ni® mogą z korzy
ścią działać.

Za wnioskiem komitetu przemawiał 
następnie  w łościan in  z Przemyskiego, 
J a n  Kiełtyk, wskazując, że ze względu 
na w łościan powinno być oddziałów jak 
najwięcej, a nie należy jednego oddziału 
rozciągać na  kilka powiatów, gdyż to 
uniemożliwia włościanom z powodu s tra 
ty czasu i kosztów branie czynnego u- 
działu w pracach i obradach  Towarzy
stwa.

Ostatecznie uchwalono wniosek ko
mitetu, odrzucając poprawkę p. Ja roszyń
skiego.

Dr. Henryk. Wielowieyski, jako sp ra 
wozdawca oddziału pokuckiego, p rzedło
żył im ieniem  tegoż wniosek :

„W alne  zgromadzenie uznaje potrzebę 
podjęcia kroków w celu poprawienia sto 
sunków robotniczych i służbowych we 
wschodniej części kraju a to :

a) Przez organizacyę biur pośredni
czących pomiędzy pracodawcami i robo
tnikami rolnymi, oraz o f i e y a l i s ta m i  i słu
gami i ułatwienie sprowadzania więk
szej ilości sezonowych robotników z o- 
kolic cierpiących na brak  zarobku w 
okolice wymagające znacznych sił robo
czych.

b) Przez przygotowanie akcyi koloni- 
z a c y jn e j , tak potrzebnej zarówno dla 
większej własności wschodniej, jakoteż 
ludności zachohnich powiatów.

c) W alne zgromadzenie uznaje po
trzebę wdrożenia agitacyi, celem zawią
zan ia  i rozwinięcia u nas in s ty tu c j i

opieki nad em ig rac ją  ludu“, która za
równo we wschodniej jak  i zachodniej 
części kraju, wobec znacznej cyfry wy-
chodźtwa pierwszorzędne mogłaby oddać 
usługi."

W  rozprawie nad  kolonizacją wscho
dniej części kraju, która z tymi wnio
skami weszła na porządek dzienny, za
b ra ł  głos przedewszystkiem p. Cieński, 
który wskazał na krzywdę, jak a  się
dzieje miejscowym robotnikom przez 
sprowadzanie na  żniwa robotników z da
lekich okolic. Brak ten rąk je s t  tylko
pozorny, a wynika li ze sposobu obcho
dzenia się z włościauami. Tak np. pod
czas gdy dokoła mówcy skarżą się w ła
ściciele ziemscy na  brak robotnika, jemu 
nigdy go nie brakło. Jak im  cudem ? 
Tym, że stosunek jego do nich jes t
ezulazy, chętnie udziela włościanom za
liczek na  odrobek, przez co przywiązuje 
ich węzłem wdzięczności do dworn, w y
rywając ze szponów żydowskich. To też 
nie pam ięta  p. Cieński żadnych za ta r 
gów z włościanami w swem życiu, nigdy 
nie potrzebował ueiekać się do pośredni
ctwa sądu, a dowodem dobrobytu wło
ścian ta okoliczność, że chłopi odkupili 
od żydów sporo morgów gruntu .

Po  przemówieniach jeszcze pp. Fedo
rowicza i M. Onyszkiewicza, przyjęto 
wszystkie wnioski sprawozdawcy.

Z kolei p rzedstaw ił p. Karski nas tę 
pujący wniosek oddziału tarnopolskiego:

„Ogólne zebranie członków T ow arzy 
stwa gospodarskiego we Lwowie, raczy 
uchwalić wysłanie petycyi do Rady p a ń 
stwa na  ręce Koła polskiego we Wie
dniu o zmianę ustawy z dnia 29. lutego 
1880 r. „o zapobieganiu chorobom zwie
rzęcym zaraźliwym i tępieniu ich", u 
mianowicie w tym k ierunku: a) aby z
pod przepisów tej ustawy wyłączyć cho
roby nosacizny i tylcziku u koni, osłów 
i m ułów : b) aby dla tychże chorób wy
da# odrębną ustawę, zgodną z postępem 
wiedzy * zabezpieczającą mienie w łaści
cieli koni i ras im pokrewuycb. W tym 
celu pow inna  nowa ustawa nakazywać 
niezwłocznie tępienie zwierząt chorych 
lab o chorobę podejrzanych, w ynagra
dzając właścicielom wy nikłe stąd straty 
i przeprowadzając dokładną desinfekcyę 
zakażonych budynków, sprzętów, odzieży 
i t. P na koszt rządu. Również powinna 
nowa ustawa zaprowadzić ścisłą rewizję  
i dozór sanitarny nad końmi z zagran i
cy sprowadtanemi, jako też obostrzyć 
przepisy paszportowe w kra ju  obowią
zujące."

W rozprawie podczas gdy p. Krzy- 
sztofowicz popierał w nioski powyższe 
tera, że zdążają one 4o poprawy s tosun
ków, ponieważ dzigjejSZa obowiązująca 
obserwacya 6 tygodniowa nje wystarcza, 
zwrócił w eterynarz  p. Littieh uwagę na
to, że trudno  będzie przeprowadzić zm ia
nę ustaw y po myśli oddziała tarnopol
skiego, d la tego zaproponował mówca wy
słanie do Rady państw a  na ręce Koła 
polskiego petycyi o zmianę ustawy w 
tym kierunku, aby za zwierzęta chore 
na  nosaciznę, lub o n ią  podejrzane, a 
zabite z polecenia władzy, płacił skarb 
państw a  właścicielowi zwierzęcia jego 
wartość, jeżeli właściciel udowodni, że 
zwierzę było w  jego posiadaniu od 
miesięcy i jeżeli zawiadomił władzę 
w czas o wybuchu nosacizny. W głoso
waniu u trzym ał się wniosek p. L ilt ieha . 
Wnioski oddziału tarnopolskiego od
rzucono.

P. Józef  Krzysztofowicz przedłożył 
następnie  wnioski oddziału brzeżańskie- 
go w sprawie nabyw ania  koni dla woj
ska, epiewające:

„Oddział brzeżański proponuje udać 
się de Koła polskiego z żądaniem wyje
dnania, aby zakupno koni dla armii nie 
odbywało się przez liwerantów, lecz aby 
corocznie odbywały się ja rm ark i  na re
m onty; następnie  aby za pośrednictwem

Koła polskiego żądać ustanowienia s ta 
łych komisyj asenterunkowycb w Austryi 
i W ęgrzech dla zakupna ogierów pełnej 
krwi na podniesienie rasy koni w kraju

P. Włodzimierz G n i e w o s z  poparł 
wnioski przedstawione przez p. Krzy- 
sztofowicza i przyrzekł, że będzie się 
s ta ra ł  w Wiedniu za pośrednictwem Ko
ła  o pomnożenie liczby ogierów pełnej 
krwi. Co do nabywania  koni, to istnieje 
polecenie kupowania wprost od p rodu
centów, niestety nie wszyscy trzymają 
się tego, protegując dostawców.

Po przemówieniu jeszcze p. Fedoro
wicza, wnioski te przyjęto, poczem z po
wodu spóźnionej pory inne odesłano do 
komitetu.

Po godz. 10 wieczorem zamknął 
przewodniczący XXVIII. walne zgroma
dzenie.

k r o n i k a .
Lwów dnia 6 marca.

Zapiski osobiste. Ks. Jerzy Czaru ■
ryski, wybrany w miejsce ś. p. Władysława 
hr. Keziebrodzkiego prezesem Towarzystwa 
tatrzańskiego, oświadczył, iż z powodu li
cznych obowiązków, wyboru tego przyjąć nie 
może.

Inżynier górniczy Wydziału krajowego 
p. Leon Syroczyński powrócił do Lwowa ze 
swoj wycieczki naukowej.

B iy p e n d y a .  Dr. Stanisław Tokarz, 
adwokat krajowy w Tarnowie, nadał na mo
cy przysługującego mu praw* stypendya o 
ręcznych 100 zł. z fundaeyi ś. p. Tomasza 
Bodiocha uczniom szkoły rolniczej w Czer
nichowie: Wacławowi Józefowi dwojga im.
Kuźnickiemu, Adamowi Franciszkowi dwoj
ga im. Nenckiemu, Władysławowi Olsze
wskiemu i Janowi Stasiniewiezowi, wszyst
kim z II roku, oraz Henrykowi Stanisławo
wi dwojga im. Gałeckiemu i Franciszkowi 
Gródeckiemu z I I I  roku.

Z miasta.
Z powodu P in t a y  Skandal finanso

wy i parlamentarny, który się dotąd jeszcze 
nie doczekał rozwiązania, a który znaeinie 
przyćmił blask, jakim otoczono republikę 
francuska, dał wczoraj asumpt zaenemu 
prezesowi naszej Auademii umiejętności hr. 
Stanisławowi Tarnowskiemu de roztoczenia 
przed słuehaczami zgromadzonymi w sali 
ratuszowej, tych kwiatów wymowy, tego 
wdzięku słowa, którym p. Tarnowski czy 
i* w mów,* czy w piśmie się odznacza. 
Szanowny prelegent przedstawił przyczyny 
i skutki zepsucia dzisiejizege społeczeństwa 
francuskiego, za co uczynił odpowiedzialną 
republikańską formę rządów i walkę teg# 
rządu z tradycjami i przekonaniami religij
nymi zdrowej części narodu francuskiego. 
Uwagi prelegenta o dziennikarstwie dziaiej- 
szem i złej jego organizacji mają wartość 
niet.-ik* w odniesieniu de Francyi, ale za
wierały wiele prawd, któreby warto zaste- 
sowae we wszystkieh krajaeh, tak u nas jak 
i wszędzie indziej. Hucznymi oklaskami na
grodzili prelegenta zebrani, dziękująe mu 
za sposobność usłyszenia kilku niecodzien
nych prawd, ubranych w świetną i wytwor
ną formę.

Trzeci odczyt hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiege: „o prelekoyach Adama Mickie
wicza w Paryżu” odbędzie się dnia 7. bm. 
we wtorek # godzinie 6. wieczorem w sali 
ratuszowej.

Postny karnawał zainaugurował 
wczoraj raut w kasynie miejikitm, urzą
dzony przez panie z Towarzystwa św. S a 
lomei, o których mówiąc, zawsze się dodaje 
przymiotnik „dobre". Cały high l i f t  odpo
wiedział na wezwanie tych dobrych pań i 
wszystko, co Lwów posiada pięknego, ele
ganckiego. znanego i wysokiego, wszystko 
dato sobie wczoraj rendez-vous na posadzce 
kasynowej i bawiło się rozmową i flirtem 
przy dźwiękach muzyki 55 pp. Żywe obrazy 
pomysłu pp. Młodnickiego i M. Harasimo
wicza „Sen malarza", drugi obraz „Sklep 
z lalkami", dwa monologi p. T. Skalskiego, 
wreszcie deklamacya panny Dzirytówny za
pełniły wieczór i były miłym pretekstem 
dla wszystkich pięknych pań i eieganokich 
kawalerów, których nawiasem mówiąc moo 
niezliczona się zebrała, do chwilowego prze
rywania rozpoczętych rozmów i intryg, aby 
za chwilę rozpocząć nanowo tę najmilszą 
z miłych szermierkę na języki, waehlarze i 
klaki i spojrzenia ócz, która tak wdzięcznie 
flirtem się nazywa.

Z fteluAU w  Kasynie miejskiem odbę
dzie się dnia 11 b. m. przedstawienie ama
torskie na eele dobroczynne. Amatorowie 
odegrają „Grube ryby" Bałuckiego. Lista 
otwarta od wtorku.

W salach Kasyna miejskiego odbędzie 
się we wtorek 14 b. m. staraniem Tewa- 
rzzystwa prawniczego koncert spacerowy. 
Początek z uderzeniem godz. 8 wieczór.

Dnia 4 b. m. w Kasynie wojskowem od
był się pierwszy koncert w tym sezonie. 
Pod kierownictwem p. Maryana Signia ode
grał na fortepianie młodziutki Arturek Han- 
sner (uczeń szkoły p. M. Signie) z niezwy
kłą elegancją i precyzją, „Rondo* Chopi
na ; dalej wykonano piękne trio „Modlitwa 
Bardów" na fortepianie harmonium i wio
lonczeli, a w części wokalnej dał się po 
raz pierwszy słyszeć p. W. Sołtys (uczeń 
szkoły p. Stróżeckiej), odśpiewał on swym 
świeżym głosem, z należytą werwą włoską 
*ryę Rotolege, a z panem A. lBakewiczem, 
*rtóry mu dzielnie sekundował, duet Men-

suhna. Resztę numerów programu uzu- 
peiniła bardzo dobra kapela 30 p. p. pod 
batutą swego kapelmistrza p. Rolla. Sala 
była szczelnie przepełnioną bardzo doborową 
publicznością.

Z Sokola. Wydział Towarzystwa gim
nastycznego Sokół wt Lwowie na mocy i 
stosewnie do postanowień 4 19 statutu Związ
ku polskieh gimnastycznyeh towarzystw so- 
kolieh w cesarstwie austrjaekiem zwołnje 
niniejszem na niedzielę d. 14 raaj t  0 g0(j zj_ 
nie 9 rano do sali Sokoła we Lwowie pierw
szy zwyczajny zjazd delegatów polskieh gim
nastycznych towarzystw sokolich, uprawnio
nych wstąpić do Związku. Przedmioty obrad:
1. Zagajenie. 2. Wybór prezesa, jego za
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stępcy, 1 0  członków wydziału i 4 zastępców 
na jeden rok. 3. Wybór komisji rewizyjnej 
z 3 członków na jeden rok. 4. Uchwalenie 
regulaminu obrad zjazdu delegatów. 5. Uchwa
lenie wysokości wstępnego i wkładek rocz
nych. 6. Wniosek w sprawi* czasopisma 
Związku. 7. Wniosek w sprawie przeznacze
nia funduszu, zebranego w miejsce wieńców 
na grób ś. p. Krówczyńskicgo. 8. Wniosek 
Złoczowa w sprawie zmiany statutu. 9. Wnio
ski członków. 10. Oznaczenie miejsca przy
szłego zjazdu delegatów.

Dla uniknienia nieporozumień zwraca się 
uwagę na $ 7 statutu, według którego każ
de towarzystwo ma obowiązek wysłania na 
zjazd jednego delegata, towarzystwa zaś li
czące nad 50 członków mają prawo na każ
de następne 50 członków jednego delegi ta. 
Wynika z tego jasno, że liczba mniejsza od 
pełnej pięćdziesiątki ni* uprawnia de wy
boru drugiego, ewentualnie dalszego d 'e- 
gata.

Ochotnie*® straż ogniowa „Sokół", 
odbyła 5 b. m. po południu doroczne walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem dr. Al
freda Zgórskiege. Z przedłożonego sprawo
zdania wydziału dowiadujemy się, z* człon 
ków honorowych liczy Towarzystwo 19. 
wspierających 184, czynnych 80. Fundusz 
rezerwowy wynosi 4.405 zł., zaś cały 
jatek Towarzystwa 10.036 zł. 89 ct. Przy
chody w roku 1892 wyhusiły 3.136 zł. 54 
ct. Po przyjęciu sprawozdania przystąpiono 
do wyborów. Prezesem na dalszych lat trzy 
wybrany został dr. Alfred Zgórtki, zaś do 
wydziału wybrano dodatkowe pp. Bojarskie
go i Roberta Kleina. Wniosek w sprawie 
ubezpieczenia od wypadku członków straży 
ochotniczej przekazano do rozpatrzenia oso
bnej komisyi. W tym roku ebehodzi Towa 
rzystwo 25 letni jubileusz swego istnienia.

Konkurs. Rektorat politechniki lwow
skiej ogłasza konkurs na posadę asystent* 
przy katedrze budownictwa lądowsg# od 1. 
kwietniu 1893 do końca września 1894. 
Podania wnosić należy do 15 bm.

E p i lo g  wyoorów. Wyro* trybunału 
potwierdził oskarżenia prokuratoryi, wniesie
ni! przeciw członkom biura agitacyjnego, 
opłacanego zeszłego reku przez komitet mie: 
szczański Za kupowanie, względnie sprzeda
wani* kart legitymacyjnych, uprawniająeyen 
do głosowania przy wyborach na członków 
Rady miejskiej, skazany został Ad. Niodź- 
wiedzki i F. Stadnieki na 7, Hebak i Kwa- 
śnieki na 5, Józef Meder zaś na 3 dni are
sztu. Resztę oskarzenyeh uwelniono, a od 
oskarżenia Antoniego Seewalda odstąpił pro
kurator p. Chyliński jeszcze w ciągu m  
prawy.

Z l* b y  s ą d o w e j  Przedwczoraj popo
łudniu skończyła się wreszcie niemiła spra
wa Welańeki contra Zawadzki. Niemiła 
z dwóch powodów; najpierw dlatego, że 
eseby działające należą de owej klasy sp«- 
łecznej, która rzadko dostarcza sądom ma- 
teryału de praey, po wtóre zaś i główni# 
dlatege, ź* fakty, z których wypłynęła są 
teg* rodzaju objawami życia społtaznega, 
które ped żadne paragrafy nie są woiągnię- 
t*. Mim* ogromnej ilości kodeksów, ustaw 
i przepisów, które bronią społeczeństwa 
przed samowolą jednostek, jest jeszcze yfiele 
obszernych dziedzin życia, gdzie jurysdyk- 
cyę sprawuj* społeczeństw* same, to jest 
opinia ludzi poważnych i stateaznych. Ani 
kodeka, ani sąd nie ma nic da czynienia 
w wypadkaeh takich, jak właśnie sprawa 
Welański contra Zawadzki. Ot* bowiem 
umiera człowiek zestawiając znaczny mają
tek małoletniemu spadkobiercy.

W skutek zbiegu okoliczności najbardziej 
niespodziewanych dostaje się opieka nad 
małoletniemi, obowiązek wychowywania i 
kształcenia go, obowiązek zachowania dla 
społeczeństwa dobrego obywatela, człowie
kowi, o którym nie można powi«dzi*ć, aby 
był złym. Owszem, jest te człowiek, który 
ma rozległe stosunki z najlepszemi domami, 
których gospodynie szepcą sobie wprawdzie 
na ucho, że to u n  pen  mawoais sujet, ale 
przyjmują go bardzo chętnie, jest to czło
wiek przyzwyczajony do wykonywania za
wsze i wszędzie swej własnej weli, nie 
umiejący ująć jej w żadne karby, człowiek, 
który sobie wyobraża, ż* wszystko naokoło 
niego po 10 tylko istnieje, aby się przyczy
niać do uprzyjemnienia jemu samemu ży
wota. Nie pomny na różnicę wieku ezło 
wiek ten obiera sobie za towarzysza, nie
mal za przyjaciela i powiernika sweieh za
baw chłopca kilkunastoletniego, właśnie 
tego, któremi przykładem świceió powinien 
i zamiast go naginać do pracy, do syrowego 
pojmowania obowiązków życia czyni zeń na 
podobieństwo swoje honvivant'u , o nic się 
nie troszczącego i niczem poważnie się nie 
umiejącego zająć- Widzi to rodzina, z oba
wą spogląda w przyszłość młodzieńea, cbcia- 
łaby temu zaradzić, ale widzi się bezsilną, 
bo ani opiekun ani pupil ni* czynią nie ta
kiego, za coby do odpowiedzialnośei sądowej 
można ioh pociągnąć, a wszelkie perswazje 
i napomnienia na nic się nie zdały. Wów
czas chwyta się ktoś, w danym wypadku 
był niw p. Zawadzki, rozpaczliwego środka, 
postanawia sprawę wytoczyć przed sąd opi
nii, umieszcza w jednej z gazet ogłoszeni# 
zawierające te zarzuty, które rodzina stawia 
opiece, w danym wypadku p. Wolańskiemu. 
a skutek tego tuki, że opiekun wytacza 
skargę o oszczerstwo. Oto główna treść trzy
dniowej rozprawy W olański contra Zawadzki, 
Sędziowie przysięgli uwolnili oskarzenego p. 
Zawadzkiego od wszelkiej winy, erzekająe, 
że przeprewadziło co do swych zarzutów, 
czynionych p. Wolańskiemu dowód prawdy.

Z kraju.
Ze sądów kotom y j s k i e h .  Podczap 

ubiegłej kadencji sądów przysięgłych są
dzono pewnego żydka z Zabłotowa za dwa 
przewinienia równocześnie. Mianowicie; *4 
zabicie ehłopa lusznią od wozu i za udzie
lenie drugiemu chlopowi policzka. Sędziowie 
przysięgli uwolnili podsądnego aa zabójstwo, 
skazali go zaś za udzielenie policzka na 
dobę aresztu. Uniewiniony pozostał jednak 
pod kluczem, a natomiast wytoezono śledz
two karne panom przysięgłym. Jestto smu
tna sprawa, gdyż w danym wypadku zacho
dzić ma uzasadnione podejrzenie przekup
stwa przysięgłych.

Tajemnica Sana. Po spłynięcia lo
dów wyrzuciły fale Sanu na ląd w Sośnicy 
zwłoki mężczyzny w takim stanie rozkładu, 
ż* nie można było poznać rysów twarzy, a

dnia 1. Marca 1893.

tem samem podać dokładnego opisu. Najle
piej utrzymane było obuwie i dolna część 
ubrania, po których sądząc, tajemniczy trup 
za życia należał do klasy średniej.

P o w r ó t  * B o sy ! .  W ostatnich dniach
—  jak pisze czerni owieoka Gazeta Polska
— na komorę austryacką w Nowesielicy, 
władze rosyjskie odstawiły przymusowa 60 
włościan bukowińskich z pomiędzy ty eh, eo 
wyemigrowali stąd do Rosyi w zimie ubie
głego roku. Austryacki kemisaryat grani
czny odebrał wychodźców i odesłał do gmin 
przynależności. Tak kończy się obiecany raj 
moskiewski.

Ze ć wiata.
Z W iednia denoszą, żc tamtejsza R a 

da miejska u eh waliła projekr regulacyi Wie
denki kosztem 20 milionów. Państwo i kraj 
przyczynić się mają każde datkiem po 5 mi
lionów.

Wszyscy właściciele drukarń wiedeńskich 
postanowili wydalić tych wszystkich zeeerów, 
którzy w dniu 1 maja nie etaną de pracy.

S*aeh perski wybiera się w podróż 
pe Europie w  miesiącach kwietniu i maju. 
Szrch zatrzymać się ma także przez kilka 
dąi w  Warszawie.

Polacy w Paryża. W przeszłą nie
dzielę odbyło się ważne dla wyehodźców 
naszych we Franeyi zebranie, zwołane przez 
Z w itek  polski, który sprosił delegatów 
wszystkieh tutejszych polskieh Towarzystw. 
Celem obrad była reforma Związku, dążąca 
de popchnięcia tej instytueyi n» lepsze niż 
dotąd tory. Przedewszystkiem idzie o łączne 
usiłewania Towarzystw, w celu wynajęcia 
wspólnego lokalu i urządzenia wspólnej bi
blioteki. Zamiar ten wszedł już na dobrą 

i jak się spodziewać należy, uwień
czony zostanie pomyślnym skutkiem

Zlot Sokoli w Bcrolfc. Morawsko- 
szląski związek sokoli przygotowuje na dzień 
18. czerwca br. wielki zlot sokołów czesko- 
morawskieb w Bernie i wzywa też gorąco 
do udziału w  nim Sokołów słowiańskich w 0- 
góle. „Mamy nadzieję — powiada odezwa, 
podpisana przez prezydyum Związku, a P0T|r* 
tarzamy i my chętnie* — że i braterskie 
Sokolstwo innych słowieńskieL narodów bę
dziemy mogli powitać w dzień ten w stolicy 
Morawy, odwiedziny jego będą nowym do
wodem wzajemności słowiańskiej, a dla nas 
zawsze miłem wspomnieniem." Nie wątpimy, 
że Sokół lwowski, wiodący rej w Sokolstwie 
polskiem, odpowiednie poczyni kroki, by i 
pozalwowskie gniazda wysłały delegatów 
tam gdzie odświeżyć będą mogli sobie miłe 
eLwiie zeszło- i zaprzeszłorecznych zlotów.

Hamlet r e d l r l t n s  Epizod Szekspi
rowskiego Hamleta re«,grj-wać się ma obecni* 
wedle plotek dworskich w Kopenhadze. Na
stępca tronu duńskiego i jegc żena twierdzą, 
że nocą pokazują się w zamku królewskim 
duchy. Niewiadomo, ezy fakt ten ma ozna
czać, iż sie coś .popsuło w państwie duń- 
skiem" czyteż tylko dueh Hamleta i pe 
i śmierei nie może znaleść spokoju

Emancypantki Ranna J. Chaurin, 
(Łee^ę), doktorka i liconoyatka prawa, mia
nowaną zastała naucajeielką prawa i domo
wej ekonemii w lyoeum dla panien w Pa
ryżu. It- le tn ia  panna Małgorzata Gombert 
(Gąbor) otrzymała na wszechnicy bruksel
skiej stopień doktora filozofii. Z tego powo
du wielki* powstało gaudium  w belgijskiej 
lidze kobiet, gdyż jest te pierwsza doktorka 
belgijska. Że jsdnak Fransuzi ani rusz nis 
ehoą *ię zgodzić na smansypaeyę, od której 
Już się odwrócił jej niegdyś ebrońwa Bran- 
de» i anakomity pisara Strindberg, dowodem 
skandal, który zniał miejs.e 18. bm w Sorbonie 
podczas wykładu o romantyzmie prof. Larrou- 
mć (Larum*). Oto studonei pioteetowali prze
ciwko lieznemu udziałowi w  audytorjum 
pań i panien z wyżazego tewaraystwa. Pra
gną* pozbyć się nieproszonych koleżanek, 
zaczęli wreazai* śpiewać nieprzjzweit* 
pioanki. Larroume pierwszy opuśeił audy
torjum.

Setna rocanlca. Dnia 3. b. m. upły
nęła setna rocznica urodzin znakomitego 
alawisty, Rosjanina Piotra Keppona, który 
sif odznaczył tak na polu arcLwologii, jak 
geografii i statystyki. Urodzony w Charko
wie, tu się magistrował, watąpił następni* 
do służby rządowej w Petersburgu, którą 
w ostatnich latach cara Aleksandra I. opu
ścił, by udać się w podróż p* Europie. 
Wtedyto w Warszawie zawiązał stosunki 
z naszymi uczonymi, jak w Wiedniu z Ko- 
pitarem i Karadżieiem. Umarł 1863. r. 
W podróżach archeologiczny eh docierał do 
Niemna i Dniestra. Z licznych dzieł j*g0 j 
artykułów, któremi rad zasilał pisma peryo- 
dyczne, naszych stosunków dotyezą: „Rzut 
eka na źródła do opracowania historyi pi
śmiennictwa ruskiego" (przekład polski Lin
dego w Warszawie, 1823 r.J, „0 pochodze
niu języka i literatury litewskiej" (przekład 
Rogalskiego w „Dzienniku Wileńskim" 1829 
r.), „Wiademość o niektórych starożytno
ściach na Węgrzech, Sieimiegrodzie i w 
Pelsee" (po niemiecku w Wiedniu) „Bio
grafia Lindego" (tamże), „0 liczbie żydów 
w Rosyi" (1863 r.), „Chrenelogiezny wy
kaz materyałów dla historyi cudzoziemców 
W Resyi".

o  F  I  A R  T
Na zebraniu u państwa Kazimierzów 

Czap. złożono na fundacyę im. Tadeusza 
Kościuszki 5 zł. 10 et.

Odsyłamy za pokwitowaniem.

Zo stowarzyszeń.
T o w a rzy stw a  „G w iazda14 przysłał® kwatę 

41 zł. 45 et. te  składek z edbytsgo wieezerkn 
dni* 19 bm. na rzecz budowy pomnika śp. Kiliń
skiego co powoduje komitet tejże budowy do wy
rażeni* serdecznej podzięki tewarzyitwa za łaika- 
wą pamięć o pomniku.

Zmarli.
G rslm k ew a E m ilia  z Deleoków, żena właśe. 

lóbr ziem ekiek przeżywszy lat 4t>, 1. »■ ™- w 
Luooosy.

Gołębiowska E m ilia  •  Cetreów, wdowa pe 
rządcy klucza ordynaryi Zamejikioh w Królenwie 
polikiem, w Czernioweach t8 . z * .,  przeżywszy lat 
58. W czasie ostatniej wojny naredowej wraz z 
mężem zajmowała się gorąco sprawą powstania, » 
gdy eno upadło, umiała dziel i e ciężką delę uk«-

atwa, jak dawnej zamożności przypadła taj 
radlinie w r.iale.

H ip o lit T a in e , słynny historyk i krytyk, 
członek akadamii francusknj, zmarł wezernj

Em len iian  S ta n is ła w , b. urzędnik rządu 
gabernislnego, w W anzaw it w C6 r. ż.

T o p a ła  H ieron im  dr., archimamiryta, rek
tor gr -or arcybisb. seminaryam dachewnegc w 
Czernieweteh zmarł 28 zm. przeżywszy ku 47.

Ledoehowsk! S tefa n  h r .,  administrator kil
ku kluezów, stanowiących własność Wł. hr. Bra- 
niekiego, oraz d«br Manasttrzysk, należąeyoh do 
p. Leon* Kulio-Podołkiego, S i z. m. Śmierć na
stąpiła wskutek przypadkowege wystrztłu du
beltówki.

Ź ydło W alen ty , wł. real. w Kołomyi i we- 
teren 1831 r., w 75 r. ż

bzeriem i^tiew  W . A ., komendant erszaku 
earskiego, 1. bm, w Petersburgu.

A u gusta  z H ansów Lisztwanor.a żona pro- 
le szo .a  ewangelickiego w Starym Bieliku, eorka 
» suptrintenutiiia lwowskiego, członka izby pa
nów i obywfc,ela honorowego miasta Lwowa i. p. 
Adoifi Teodora Haasego a siestra snperintendenta 
cieszyńskiego i pesła de Kady pańitwa dra Teo
dora Haasego zmarła d. 23. zm.

H o d ersk l S ta n is ła w , obywatel miasta Kra
kowa, przeżywszy lst 36, 4 bm.

U szew sk a  H elen a , w Krakowie 3. b. m. 
w 83 r. ż.

W yseek l K aro l, właść. dóbr z emskich, w 
Ostrobuźu 4 bm. w 71 r. ż.

C h ełk ow sk l F ra n ciszek , 2. hm w Starym- 
gredzie

K rąkuw ski T ad eu sz, właśe. Witkowy (pew.
bFeńiki), 1 hm.

Zt.eln.rsLi J s n ,  w Starejwsi, dyrekter 1»- 
sów biskupich 28 z. m. w 66 r. ż. Zm»rfy był 
lardzo czynnym członkiem byłej kom isji dla #- 
cenienia gruntów eelem nałożenia podatku grun
towego i prawym obywatelem.

Posty w Polsce.
Ojcewie nasi, przyjąwszy w X wieku 

światłe wiary, niezmiernie ściśle zachowy
wali przepisy religijne, a dyscyplina postu 
ostrzejszą była nawet niż u innyeh narodów, 
wyznająeych wiarę katolieką. Opfóo*> Wiel
kiego Postu, który trwał przez dziewięć ty
godni, były jeszcze dwie tak zwane Rwaura- 
gesimy: pierwsza przed Bożem narodzeniem, 
pospolicie z»Su& postem św. Marcina, i dru
ga trwająca 10 dni, przed św. Janem 
Chrzcicielem. Prócz tego obchodzono postem 
Suehe dni i wigilie przed św, Apostełów, 
oraz wigilie do św. Jana Filipa i Jakóba, 
do wszystkich Świętych, Zielonych świątek, 
Wniebowzięcia N. M. P. i św .‘ Wawrzyńea, 
a przez cały rok poszczono w środy, piątki 
i soboty.

Post zasadzał się wówczas nie na samem 
tylko wstrzymywaniu się od pokarmów raięs- 
nyeh. W dni postne brano posiłki tylko raz 
na dzień, wieczorem; nie jadano ani mięsa, 
ani nabiału, używano telko oleju, a w wiel
kim tygodniu suszono. Prócz tego z postem 
łączono wstrzymywanie się sd wszelkiego 
redzaju zabaw i rozrywek; w ubiorach na
wet zachowywano prestotę, a dni postne 
spędzano na modlitwie i dobryeh uczynkach.

Ścisłego przestrzegania postów pilnowało 
nietylko duchowieństwo, ale i władze cywil
ni. Gwałeący posty karani byli przez kośeiół 
wyklęciem (ekskomuniką), a niezależnie od 
tego, jako publiezni gorszyciele, ścigani byli 
sądownie, gdyż prawe cywilne za niezacho- 
wywanie postów nadzwyczaj surowe p rzep i
sywało kary.

Dopiero w XII. i XITT. w czasie wy
praw wojennych surowość ta peczęła się 
rozluźniać, szczególniej w stanie rycerskim, 
przeeiwke ozemu duchowieństwo pospołu z 
władzami świeckiemi długo z wielką sta
nowczością walczyło, ale uznało koniecz
ność poczynienia w tej mierze pewnyoh 
ustępstw. Wyszły wtedy z użyeia dwa czter
dziestodniowe posty, z psstu adwentowego 
pozostała tylko wigilia, a wielki psst skró
cono do siedmiu tygodni.

^  XIV. i XV. wieku powstały niektóre 
zwolnienia co do ścisłości poetów, czyli co 
d# sposobu ich zachowywania; od postu 
w środę udzielano partykularnych dyspens, 
a w roku 1505 Papież Julian II. post w 
środę zniósł zupełni*. Pomimo teg* zniesie
nia — wedle świadectwa Hozyusza — na
ród z gorliwości religijnej w środę pośeił 
nadal; a oprócz tego w XIV. wieku usta- 
nowieno u nas newe pesty w wigilie przed 
świętami Matki Beekiej.

Dopiero od X V I wieku, wskutek wpły
wu reformaoyi, poczyna się na dobre rozlu
źnieni* pod tym względem obyczajów w na
szym kraju, a te przeważni* wśród możnych. 
Pomimo to dyscyplina postu była wówczas 
jeszcze dość ostrą i post śeisły, przy któ
rym wolne było tylko raz na dzień przyj
mować posiłek, obowiązywał w piątki przez 
cały rok, oraz w Wielki Post, w suehe dni 
i w wigilie. Do ścisłego postu obowiązani 
byli wszyscy od lat 21 do 60; a oprócz 
ujęcia pokarmów, przepisaną była w dni 
śeisłege postu wstrzemięźliwość małżeńska i 
dobre uczynki,

W XVII, a szczególniej w XVIII wie
ku, dyscyplina pestu eoraz bardziej sif rez- 
przęga; w drugiej połowie XVIII wieku 
upada ścisły post w piątek, a zachowuje 
się tylke w tym dniu wstrzemięźliwość od 
mięsa i nabiału. Duchowieństwo walczy w 
dalszym eiągu przeciw nadużyeiom; stara 
się usunąć ekazye wiodące de łamania po
stów, a udzielając w razach kenieoznyeh dy
spensy, upomina wiernych, aby czas postu 
obchodzili gorliwszem zachowaniem przepi
sów religijnych, ezęatem udzielaniem jałmu
żny i innemi dobremi uczynkami.

Sztuki piękne.
Teatr.

* R r p e r t o a r  t e a t r a l n y .  W teatrze hr. 
Skarbka : Dziś w poniedziałek po raz pierw
szy .Chwast" komody a w 3. aktach Józefa 
Blizińskiego, Jutro przedstawienie składane 
i „Rycerskość wieśniacza" (Cayalleria rueG" 
eana) epera w 1. akcie Mascagni’ego.

Muzyka.
( K )  2  T o w a r z y s t w a  m uzyegneg<>.

II. Koncert T o w a r z y s t w a ,  który się odbył 
wczoraj pod k i e r o w n i c t w e m  dyr. Szwarca, 
wypadł pod każdym względem zadowalają®0- 
Vprawdzie sz lac h e tn ie  podjęta przez autora 

i w y k o n a w c ó w  Serenada Roberta Faehsn i  
wyjątkiem końeowego Scherea  nie doznała 
tak gorąc®g° przyjęcia, na jakie zasługuje, 
lecz wina tyirj razom po stronie publiczności

przywykłej do delikatnej muzyki kameralnej. 
Za to polonez Ogińskiego i walc elegijny 
Moniuszki w instrumentacyi Galla cieszyły 
się większem uznaniem mimo, pod wzglę
dem artystycznym zbyt są ubogi# w treść, 
a instrumentaeya nie zdołała ich ubóstwa 
przyzwoicie zakryć. Toteż oklaski ly ły  ra
czej wynikiem poglądu, iż nie wypada nie 
oklaskiwać utworów swojskich. Dopiero więc 
część II. koncertu sprawiła publiczności 
prawdziwą biesiadę artystyczną. Geniusz Ber- 
lioza, najlepszego bezprzecznie instrumenta- 
tera naszego wieku, potrafił zwrócić uwagę 
na siebie nawet w drobnej pieśni „Z nocy 
letnieh", którą odśpiewała z towarzyszeniem 
orkiestry panna Oudehówna — cudownie 
Głos jej z dźwiękiem instrumentów zlewał 
się w taką jedność, żeś nie rozróżnił obojga. 
Bo też głos naszej amatorki posiada nie lada 
siłę i metaliczną dźwięczność, choć jeszcze 
w niższym rejestrze nie bardzo jest pewny i 
brzmi trochę głueho. Zakończyła szereg pro- 
dukcyi urocza Sislanka Zygfrydowska R. 
Wagnera, pełna wybornyeh onomatopei przy
rody, a wykonana eon amore i z pie
tyzmem.

* Polacy za granicą. Kochańska (Sem- 
brieh) 18 b. m. koncertowała w berlińskiem 
Towarzystwie fllharmonicznem, gdzie śpiewaj 
ła  pieśni niemiecki* i włoskie nie zapomi- 
nająo też o Żeleńskim. Artystkę, której 
akompaniował Ernest Wolff, przyjmowano z 
entuzyazmem, a krytyka zgodnie przyznaje, 
iź jest ena dotąd pierwszorzędną śpiewaczką 
koloraturową. — Znany skrzypek. Emil Mły
narski, popisywał się 18 b. m. w sali Beoh- 
sztajna w Berlinie z wielkiem powodzeniem. 
— Raulek Koczalski popisywał się w tyeh 
dniach w berlińskiej Singakademie wobec 
przepełnianej sali. Ale Krytyica tamtejsza wy
raża się o nim chłodno Podziwia wczesny 
rozwój uczucia u niego, ale zaznacza, że po
siada biegłość palców wcale nie nadzwyczaj
ną i zwraca uwagę na brak rytmiki i nie
pokój w grze. — Helena Medrzejewska da
wała w Chicago przedstawieni* na dochód 
świeżo wzniesionego przez Siostry Nazarenki 
polskiego pensjonatu panien. Grała „Maryę 
Stuart" Schillera. Przedstawienie przeniosło 
przeszło 1.500 dolarów dochodu.

Literatura,
* B iblioteka powszechne. Czter

dzieści tomików w 6 2 . nraeh wydać w 2  
latach i módz zapowiadać, że „dalsze tomiki 
w druku" — to w naszych stosunkach 
sztuka nie lada! Śmiało więc może sobie 
wydawca Bibloteki powszechnej powiedzieć 
z Szumskim, którego powieść, kończąca ową 
czterdziestkę, ten właśnie napis nosi: Victo- 
r i a ! Zwycięstwo, z którego wszelkie korzy
ści winien czytający ogół wyciągnąć Bkoro 
za 1 2  centów dąją mu 5 —6 arkuszy ścisłe
go, a wyraźnego dmku, a eo ważniejsza 
dzieła naszych i obcych mistrzów, utwory 
klasyczne w przekładach wybornych, wresz
cie beletrystykę i podręczniki. Ostatnio wy
dane tomiki mieszczą w sobie: nr. 55 . Kra
sińskiego Nieboską komedyę, 5 6  — 5 7  wzo
rowy przekład Kernera tragedyi „Zriny" do
konany jambami dla Biblioteki przez V
nikego, 58 — 60 Dziennik Franoiszki .
skiej, powieść KI. z Tańskioh H ofm a\ |_  
która winna się znaleść w ręku każdej 1 ’ 
czennicy szkoły wydziałowej, 61 — 62  wspo 
mnianą powieść T. Szumskiego pt. „Vi«to- 
ria", idealistyczną może zbytnio, ale wybor
nie tu i ówdzia karykaturnjącą nasze lwow
skie stosunki. Przypomnieć zaś warto, że 
wydawnictwo, rozpoczęte Walenrodem Mic
kiewiczowskim, podało pierwsze przekłud 
„Upiorów" i „Wroga ludu" Ibsena, i całego 
„Fausta" Getowskiego przez Jenikegn, Sztin- 
dego, Grylparcera i Mopasana, utworów be
letrystycznych, ułatwiło zapoznanie się z 
dziełami Cyoerońskimi, „Romeem i Julia" 
Szekspira, „Grzegorzem fafułą" Moljera 
przypominało dziełko Frankliim,' „Momnsa" 
Żółkowskiego, „Obrazy" Chodźki, Klonowi- 
cza „Roksolanię", „Ramoty" Wilkoński*go, 
„Dworzec" Morawskiego, „Pawła i Wirginię" 
Senpiera", wydało wreszcie gramatyczkę nie
miecką i francuską, tudzież „Poradnik dla 
tańczących. Jeno tak dalej, a po wielu pró
bach, nie zawsze szczęśliwych, może będzie- 
my mogli powitać w niniejszem wydawnictwie 
złoczowskiej (ku zawstydzenin lwowskich) 
księgarni W. Cukerkandla polskiego Reklama.

* .Gospodarza wiejskiego * czasopi
sma rolniczego dla włośeian nr 5 wyszedł 
i zawiera: Składniki artykułów pakaiino- 
wyeh wraz z tabelą porównawczą części po
żywnych. Roboty marcowe w pasiece. Dział 
pytań i odpowiedzi. Korespondencja redakeyi. 
Ceny zboża. O niektórych świeże wydanych 
dziełach z zakresu rolnictwa.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz zatwierdził uch w ‘ły Sejmu 

krajowego z dnia J2. września 1892, we
dług  których w celu u tw orzsn ia ,  wzglę
dnie wyposażenia fundusau pożyczkowe
go dla gmin na budowę szkół ludowych, 
zamierzoną je s t  sprzedaż efektów należą
cych do majątku zakładowego galicyjskie
go funduszu szkolnego, przyezem kraj 
przyjął na siebie ob iwią*0® °pfacać fun
duszowi szkolnemu krajowemu cor- cznie 
odpowiednią kwotę j ak,° zwrot odsetek, 
które wydzielone efekta funduszowi 
szkolnemu krajowemu przynosiły, oraz i 
porękę za zwrot w swoim czasie tych 
efektów, względnie ich wartości.

półurzędows wiedeńska Pol• Ct>rr. po
w ta r za , a więc niejako potwierdza do- 
niesi^nio, 20 na
Franciszka Józefa e Wilhelm Przy
będzie na jesienne manewry nA Wę
grzech, i zabawi kilka dni w Gódóllo.

K on feren cya  episkopatu węgierskiego 
skończył® *'ę- Wynik jej jeszcze niewia
domy-

Jak  z Petersburga  donoszą, ofi- 
cyalny P raw it- W icsttńk  w komunilncin 
urzędowym stanowczo występuje przeciw 
tm ianie  konstytucy: bułgarskiej odnośnie 
co do religii panującego, i powiada, że 
Rosy* nie może pozostać niemym świad
kiem przy dokony wającym się takim
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przewrocie. Urzędowo przeto w z y w a  ca 
ra t  Bułgarów do „m iatieżi“.

Donoszą z L uksem burga: ziaręczyny 
księcia następcy Wilhelma z katolicz ą, 
ks. Anną B r lg a iu a ,  w y w o l a t y  wsrod kle
ru protestanckiego silne niezadowolenie 
W myśl kontraktu małżeńskiego bowiem 
ten dotychczas p r o te s ta n c k i dom panu
jący będzie katolickim.

Belgijskie stronnictwo sosyalistyczne 
wydało odezwę, wzywającą do odmawia
nia służby wojskowej.

Wielkie wrażenie w wojskowych i po
litycznych kołach Belgii sprawiło — jak 
donosi monachijska AKg. Ztg. —  wiado
me już  nam po części odkrycie wojsko
wego związku tajnego o socyalistycznej 
tendencyi w mieście Tournay. Z ałoży
cielem związku ma być pewien podofi
cer, który przedtem należał do socyali- 
itycznego s tow arzyszen ia ; propaganda 
ego rniała powodzenie tak wielkie, że 
lo tajnej organizacyi przystąpiło dwóch, 
innych podoficerów i około 50 żołnierzy 
3. pułku strzelców, stojącego w Tournay 
Śledztwo, przeprowadzone przez pułko
wnika, wydało ciekawe wyniki. Obwi
nieni nietylko nie wypierali się tego. że 
należą do związku, ale owszem chlubili 
się tem, twierdząc, że m undur nie może 
być dla nich powodem zaparcia się swo
ich zapatrywań politycznych i soc ja l
nych ; jako socjaliści są zdecydowani do 
użycia wszystkich sił ku obaleniu obe
cnych rządów burżoazyi. Podoficerowie 
zostali zdegradowani i wraz ze wszy
stkimi współwinnymi oddani pod sąd 
wojenny.

We tmneuskiej Izbie posłów zapo
wiedział Millevoye interpelac ję  w spra
wie roli, jaką Clemenceau, Ilam-, F r  y- 
c n e t  i Floquet w aferze panamskiej od
grywali.

Z Rzymu d o n o szą : Urzędnik kasowy 
Banku Rzymskiego Agazzi został are
sztowany z powodu defraudacji 97.000 
franków.

Cesarz niemiecki przybędzie do Rzy
mu na  srebrne wesele królestwa. (W ia
domość ta je s t  podejrzaną, obchód ten 
bowiem mają królestwo odbyć w kole 
ścisłe familijnem).

Wczoraj poczęły się w Hiszpanii wal
ne wybory do Izby posłów. W Quinłi- 
mila, Monte i Yelez powstały b ó jk i. Kil
ka osob je s t  zabitych, w ie le  rannych.

W Bukareszcie pojawiła się nowa ga
zeta J n tid y w is tic u l , której a rtykuł pro
gramowy kończy się h as łem : „Precz
z monarchią! precz ze skorumpowaną dy- 
n a s ty ą ! niech żyje republika!" Rząd by
najm niej nie przeszkodził pojawieniu się 
i publicznej sprzedaży tego pamll.etu, 
uważajńc to za niepotrzebne.

Policya belgradzka skonfiskowała or
gan radykałów Odjek  za artykuł, wzywa
jący wyborców, ażeby nie wahali się 
użyć siły przeciw niesympatycznym za 
rządzeniom rządu.

Dzisiaj jako w rocznicę obwołania 
królestwa serbskiego odbędzie się w Bel
gradzie uroczyste otwarcie zakładu dla 
elektrycznego oświetlenia miasta.

Przed ustąpieniem swojem z prezy
dentury Stanów Zjednoczonych, podpisał 
Harrison ustawę, rozszerzającą zakaz 
iramigraeyi na osoby przeszło 16 lat 
wieku, które są kalekami, śleperai albo 
czytać i pisać nie umieją, tudzież w ogó
le na osoby ułomne cieleśnie i któreby 
mogły stać się ciężarem dla kra ju ,  w re
szcie na  członków stowarzyszeń, fory t a 
jących zbrodni' zc dążności przeciw ży
ciu i mieniu.

Rada państwa.
Telegramy G az. N ar.

Wiedeń 6. marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej, w dalszym 
ciągu rozprawy budżetowej oświadczył 
minister handlu , iż nie byfoby rzeczą 
właściwą obracać zwyżki dochodów poczt 
i telegrafów wyłącznie na  cele tychże 
m stytucyj. Co do zamierzonej reformy 
w tych gałęziach adm in is trac ji  państwo
wej, to da się ona przeprowadzić jed y 
nie stopniowo. Położenie żeńskich funk- 
cyonaryuszy polepszone zostanie z j e 
dnej s trony przez podwyższenie płac 
tym, którzy mają dłuższy czas służby, 
z drugiej, przez umożliwienie tym iunk- 
cyonaiyuszom nabycia prawa do pensyj.

Wiedeń 6. marca. Projekt ustiwy
0 kolejach lokalnych wschodnio-galicyj* 
skich przyjdzie pod obrady Izby zape
wne około 15. bm.

Wiedeń 6. marca. Wskutek uchwały 
powziętej wczoraj przez Kolo polskie 
fontrz j i r t ’k. na  str. 1) z ł o ż y l i  s w o 
j e  m a n d a t y  d o  k o m i s j i  p o d a  t- 
k o w e j  pp.  S t a d n i c k i i J ę d r n e
1 o w i c z.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 6. marca. D. 10. jako 

w urodziny carskie, daje cesarz obiad, 
na który ambasadę rosyjską zapro
szono.

Wiedeń d. 6. marca Podczas roz
praw nad ustawą finansową ma nastą
pić wielka dyskusya polityczna, na 
którą ju ż kilka dni przeznaczono, 
i w kfcóraj wezmą udział młodoczesi i 
lewica. Niema wątpliwości, że przy toj  
okaeyi odbiją sią echa idei, jakie Ple
ner w swojej ostatniej mowie w y
łożył.

Z kół p a r la m e n ta rn y c h  donosi j e 
den  d z ie n n ik  p r o w in c y o n a ln y : P len e r  
zapew nia ,  że o s ta tn ia  m ow a je g o  co do 
sp ra w y  czesko-n iem ieck ie j  j e s t  odb i
ciem jego p rz e k o n a ń  i że zamyśla u- 
zupełnić tę mową w sejm ie czeskim, 
który za właściwe do zagodzenia tej 
sprawy forum uważa, jakoż je st tego 
zdania, że nowa ugoda, jeżeli ma być 
pomyślną i trwałą, pomiędzy jednym  
a drugiem zawieraną być powinna.

Belgkad d. 6. m arca. W o k rę g u  Cza- 
czak  sp rzec iw il i  się u sposob ien i  w d u 
chu rad y k a ln y m  chłopi w p ro w a d z e n iu  
w  u rzęd o w an ie  l ibera lnej ra d y  g m in n e j .

Wiedeń d 6. m arca. T ry b u n a ł  k a 
sacy jn y  p o tw ie rd z i ł  w y m ie rz o n ą  Hen- 
d ig e ro w i k a rę  (10 la t  c iężk iego  w ię 
zienia).

Wiedeń d. 6. marca. P rez .  M oehna 
cki i r a d c a  I lo ch b e rg e r  w to w arzy s tw ie  
p. S zczep an o w sk ieg o  byli  dziś  n a  po 
s łu c h a n iu  u  m in. B aquehem a, min. Za
le sk iego  i p rez .  Ja w o rsk ie g o  w sp ra 
wie budo w y  t r a m w a ju  e lek try czn eg o  
we Lwowie.

B n d a p e s z t  d. 6. marca. Stronnictwo 
liberalne (m inisteryalne) na konferen- 
cyi, odbytej wczoraj, przyjęło rezolu- 
cyę, akceptowaną przez ministra w y
znań i oświaty i przez prezesa gabi
netu p. W ekerlego, według której to 
rezolucyi rząd zostaje wezwany, aby 
w granicach swojej działalności, anor- 
mowanej ustawami, przedłożył Koro
nie wnioski, w  tym idące kierunku,' 
by zezwolenie na zwołanie komisyi 
organizacyjnej lub innego zgromadze
nia, które opracowałoby projekt auto
nomii Kościoła Katolickiego, jaK naj
prędzej zostało udzielone. W koncu 
przyjęło bez zmiany budżet m inister
stwa wyzań i oświaty.

O ło m u n ie c  d. 6. m arca. A rc y b i
skup  K ohn  za m ie rz a  ż y w y  b rać  udz ia ł  
w p o s ied zen iach  Izby  p an ó w  i se jm u 
m oraw sk iego .

Praga d. 6. m arca . A n t is e m ita  w ie 
d eń sk i  S ch n e id e r  spow odow ał t u te j s z e 
go p ro feso ra  u n iw e r s y te tu  dr. Roh- 
l in g a  (au to ra  s ław n eg o  d z ie ła  przeciw  
ży d ow izm ow i)  ub ieg ać  się o m an d a t  
do Iz b y  pos łó w  we W iedniu .  W ty m  
celu m a  s ię  j e d e n  z cz łonków  s t ro n 
n ic tw a  an t isem ick ieg o  z rzec  swego 
m a n d a tu .

Praga d. 6. marca. M inister sPra 
w ied łiw ośc i S c h ó n b o m  w rócił ju ż  z tą  
do W iednia . B aw ił tu ta j  w sp raw ie  
op era tó w , odnoszących  się do ro^gra  
n iczen ia  sądów  pow ia tow ych  we e 
narodow ości,  k tó re  sejmowi czesk iem u  
m a ją  być  przed łożone . W tej sp ra w ie  
od b y w a ły  się  j u ż  k on fe reneye  we 
Wiediiiu, w k tó ry c h  n a m ie s tn ik  hr. 
T hun , m a rsz a łe k  ks. L obkow ic , hr. 
D eym  i ks. Karol S c h w a rz e n b e ig  udz ia ł  
brali. N a m ie s tn ik  T h u n  ma j u t r o  we 
W iedn iu  je sz c z e  ra z  k o n fe ro w ać  ze 
sz lach tą  czeską . P o d o b n o  ta k ż e  ks. 
L obkow ic  u d a  się  do W iednia .

Petersburg dn ia  6. m arca. Na k o n 
fe reneye  w o jsk o w e  p rz y b y ł  tu  ta k ż e  
z W iedn ia  ro sy jsk i  r e p r e z e n ta n t  w o j 
skow y, p u łk o w n ik  Ż u jew  j u ż  od 27 lu 
tego  i m ia ł rów nocześn ie  z H u rk ą  p o 
s łu ch an ie  u  cara.

Mają tu  p rzy b y ć  delegac i  tu re c k ie 
go .m in is te rs tw a  sk a rb u  d la  z a ła tw ie 

nia  p e w n y c h  k w e s ty j  o d n ośn ie  do z a 
w arc ia  t r a k t a tu  han d lo w eg o .

E s k a d ra  ro sy jsk a  pod  k o m en d ą  a d 
m ira ła  K azm ak o w a  od p ły n ie  d. 22 bm. 
z K ro n sz ta d u  n a  u ro czy s to śc i  K olum - 
bowe do N ow ego  J o rk u .

P e t e r s b u r g  d. 6. m arca . W  k o 
palniach m ie d z i  f irm y  b e rl iń sk ie j  S ie- 
m ens-H a lske  w  G u b e rn i i  e l isaw etpo l-  
skiej m iano  o d k ry ć  b o g a te  k o p a ln ie  
złota.

W m in i s t e r y a m  sp ra w  w e w n .  w y 
p raco w u ją  p ro je k t  u s taw y , w e d le  k tó  
rej żydom , m ie s z k a ją c y m  po  m ia s ta c h  
i m ia s teczk ach  w 6 0 -w io rs to w y m  p a 
sie z a ch o d n im  g u b e rn i j  ro sy jsk ich ,  m a  
być pozw olone  nadal ta m  m ieszkać , 
podczas g d y  w e d le  d o ty ch czaso w e j  
w olno im to je d y n ie  w raz ie , je ż e l i  
j u ż  p rz e d  27. p a ź d z ie rn ik a  1868 ta m  
się osiedlili byli. P r o j e k t  te n  m a  być 
w n ies iony  n a  na jb l iż sze j  sesy i  R ad y  
s tanu . G ub e rn a to ro m  po lecono  ty m c z a 
sem w s trzy m ać  się z w y d a la n ie m  ż y 
dów  z tego  pasu, n a w e t  j e ż e l i  w y d a 
lenie  ju ż  j e s t  p raw om ocne .

Sofia d. 6. m arca. Po licy i  udało  s ię  
n a re szc ie  sch w y tać  s ław nego  o p ry sz k a  
D zordza  Marina, k tó ry  wiele cerkw i 
sp lądrow ał.

Dział ekonomiczny.
P o s ie d z e n ie  W y d i l a ł u  Z w ląu b n  

^ to w a rz y s z e ń  zarobkowych i gospodar
czych śdbfdzie »if we czwartek dnia 9 bm. 
we własnym lokalu. Na porządku dzien
nym : Sprawozdanie sekretarza z czynności 
biura. Przedłożenie zamknięcia rachunków 
za rok 1898. Wnioski w sprawie udziału 
Stówa;zyszen w  Wystawie krajowej. Spra
wozdanie i  dokonanych lustracyj. Wnioski na 
obniżenie wkładek na cele Związku. Przy
jęcie no wy en Stowarzyszeń do Związku.

Posiedzenia Wydziału odbywają sią co 
trzy miesiące.

— I p a . l ł n ś t  Sąd obwodowy w Jaśle 
rozpisał konkurs do majątku Wiktora K lo- 
basy Zienekiego. Komisarzem konkursowym 
zamianowany adjunkt ług. Molly a zarządcą 
masy adwokat Wiedigcr.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 6 marca. (Z Izby h and low ej )

T keye za sztukę; Kolej gal. Karola Ludwika 
On zł. m. k. 219 — do 222 — Kolej Lwow.-Czern - 

•lastika po 200 zł. w. a. 2 5 9 — do 262.— . Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a 965.— do —. 
liankn kredyt, galic. po 200 zł. w a. —.— do 215.—.

L isty  zastaw n e za 100 z ł.;  Runku liipot. gal. 
5° „ loeow. w e  lat. 101.30 do 102.— , 5°/0 z 10*/,, 
■pruii. 109.70 do — .— , 4 ‘/,°/o los- w 50 lat. 100-— 
do .100 70. Banku krajowego 41/ ,0 0 lo*. w 51 lat 
10060 do 1013O. Towarz. kredyt, gal. ziemsk 4° „

de I'-) - - ,  4*/( !og. w M 7*let, 96 20 d o —.— ,
4 7 ,* o l0H- w 621. 101-— do 101 "70, 4°/0 los. w 56 
lutach 16 — do 96 70.

L isty  d łu żn e  na 100 zl. dal. Zi»kł. kred. włość 
w likw. -  .— do — .— . Ogólnego rolniozo-kredyt 
Zakładu dla Galicy] i Bukowiuy w likw. 6*/„ 1°8 
W 16 latach 50.—. do —.— .

Obllgf za 100 z ł . : Indemnizaoyjne galic. 5%
ni k. 105.— do — .— . Gal.o. funduszu propina

cyjnego 4°/„ 96 80 do 97.50. Buków, funduszu 
propinaoyjnego 5*i0 162 — do — . Kom. banku 
krajowego 5»|„ w. a. I. em. do — , 5°, „
II. em. 101.80 do 102.50. Pożyczka krajowa z ro
ku 1873 6 °|„ w. a. 104 50 do — , z roku 1883
4 1 0 0 - 3 0  do 1 0 1 —, 4°10 95 60 do 96 30. _

L o sy ; Losy m iasta Krakowa 23 50 do 25.50 
Losy m iasta Stanisław ow a 40. — do 44.—.

W a lu ty :  b u k a t cesarski 5.63 do 5.73. Nap.a- 
lsondor 9.58 do 9.i,8. Półimperyał rosyjski 9 .,0
do . Kubel rosyjski srebrny 1.27 do 1.31
fiubel rosyjski papierowy 1.27 do 1.29 1 ' 0
marek niemieckich 59 10 do 59 70.

W iedeń d. 6. marca ( telegrafowaneu

R e n ty : wspólna papierowa 98'95, srebrna 
98.95, austr. koronowa 9 7 — , i{0ta 117-45, węg 
koron. 95 35, iło ta  116.10.

A k c je  p rz e d s ię b io rs tw  tra n s p o r to w y c h  : Ko 
lei Karola Ludw. 220-—, Ozerniowicokinj 261 —. 
Północnej 295 50, Państwowej 310-50, Północno 
zachód 243-— , Węg. półn.-wscbod. 206.00, Połu- 
bjji°wej (Lombardy; 10765, a rc . A lbrechta (za 
200) 96-25, Bukowińskich kolei lokalnych (za 2 0 0) 
60 —, Kołomyjskich (za 200) — ■—

A k ey e  b a n k ó w : austi. węgiersk, na 60* zł. 
i anglo-jiustr. 158*50, Lirnderbanku 246 62, 

^■ P n b an k u  ?67 75, buków. Z akład  kredyt, ziem. 
za 200 zł. 128-— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
o35, galic . Banku liypot. za 200 zł. 355, gahe. 
baku dla handlu i przem ysłu za  206 — •—, 
ohorw.-ałow. B anku kraj. hypot. 1 2 1 5 0  Źiwno-’ 
ateńska banka 111-75.

P ożyczk i publlcZuO : Ga' obligi indem. 105.— 
Gai. propinaeyjne 90.50, busow. propin. 103 — 
buk indem n. 105-50, 4’/ ,  pr. gal. kraj. z r. 1SS3 
i 84 1 0 1 - - :  z r. 1891 96 - .

L is ty  z a s ta w n e  5 pr. Gal. Banku liypot. 
110-—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102 —, 
Gal. Tow. k . 1 d . ziem. 9S'50, 4 1 pr. Banku k ra 
jowego 100"40, buków. Z akład , kred. ziem. 1 0 1 , 
Dukow. kasy oszczędn. 1 0 2  —.

L o sy : austr Czerw, krzyża 18*75, węg. Czerw 
krzyża 13 — Bazylika 7.95, Krakowsk e 25 — 
Stanisławowskie 35-—.

W aluty: Kuble papier. 127-50 20-rr.aikówki 
ll-ł-5, 20-frankówki 9 6 2 , sovereings 12-i 8 . tu 
reckie liry złoto 10 83, 100 m arkówki 59-26, wło
skie 1 0 0  lirówki 46-50.

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty rolne.

L w ów  6 . marca. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.30 do 7 70. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroczny 5.20 
do 5.6 Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 1060 do 
11-—  Groch 6.—  do 9.— . W yka 4.50 do .25. 
Bobik 5.— do 5.50. Hreezka 7.— do 7.60, Kuku- 
rudza s ta ra  5‘50 do 5.85, nowa 4.80 do 5.1 , 
Chmiel za  56 kilo 65.— do 85. — . Koniczyna 
czerwona 60-— do 75—, biała * 5.— do 80. 
szwedzka 65.— do 80.—.

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. ioco stacye 
Korei 11-— 1125.

Usposobienie lepsze co do pszenmy i owsa 
trwałe, n** rzepak Jniańkę popyt wzmaga sio z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie 
wu poszukiwane,

N a f ta .
W iedeń 6 . m arca (telegrafowane).
Urzędowy k u rs b rz m i: Olej rzepakowy prom  pi 

ab W ien  32"50—33'00, olej ln iany angielski 
prom pt an W ien  33.50 do 34-00. N afta tyj)u flo- 
ridorfskiego z natychm iastow ą dostawą 17 50 do 
17'75, czysta zupełnie 18 50 do 18-75, m arki 
kraj. W agcnw ann S tandard  W bite 17'50 d o l7 ‘75, 
czysta zupełnie 18-50 do 1S-75, Pardubieka W7ii- 
te Bose  18 50 do 18-75, detto S ta n d a r d /W h ite  
17 50 do 17'75 bogum ińska W lńte S tan . 18'75 do 
19-00, detto Sta n d a rd  W hitc  17-75 do 18-00, ga
licyjska S ta n d a rd  W lń te  m arki Skrzyńskiego 
17\50 do 17"75. cesarska tejże m arki 20'50 do 
20 75 galicyjska S ta n d a rd  W lń te  m arki G arten- 
b»rg et Scłu-eh 17 50 do 17 7ó; kaukazka fiuma- 
ne r 18"50 do 18'7ó, taż am erykańska 19-50 do 
20 —, kaukazka z T ryestu  tranu,to  4-80 do 5'00 
kaukazka z natychm iastow ą dostawą z W iednia 
20'00 do lirOO, am erykańska tryestańska D rei 
K ronen  ab W ien 18-50 do 18.75, ostrowska Apoho  
18-50 do 18.75, taż Standt W h itc  17.50 do 17.7.) 
salonowa m arki F ib ieh-S taw iarski prom pt 18'ńO 
ao 18-75.

Nadesłane.

»erfalschte schw&rze Seide.
Man rerbrenne. ein M ństerchen des Stoffes, vod 
dsm man kaufen will nnd die etwaige Verfalschung 
tritt sofort zu Tage : Echte, rein gefarbte Seide 
kriiuselt sofort zusam m en, verl5seht bald und 
hinterlasst wenig Asche von ganz kellbraunli- 
cher Farbę. — Verfalschte Seide (die leiehi spek- 
kig wird und brieht) brennt langsam  fort, na- 
mentlich glimmen die „Seliussfaden-* weiter 
(wenn sc-hr mit Farbstoff e ischw ert). und h in te r 
lasst eine dunkelbraune Asehe, die sich im 
Gegensatz zur iicbten Seide nieht krauselt son- 
dern krummt Zerdriickt man die Asche der echten 
Seide so zerstaubt sie, die der yerfalschten 
nicht. Die Sciden-Fabrik G. Henneberg (k. u. k. 
Ilofliefer ). Ziirich rersendet gern Muster von 

ihren echten Seidenstoffen an Jederm ann, und 
liefert einzelne Koben und ganze Stiicke porto- 
und zoll-frei in 's Haus. Briefe ko«tenl0 kr. und 
Postkarten 5 kr. Porto nach der Schweiz.
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WIADOMOŚĆ UŻYTECZNA.
Przypominamy, że W ilio  ( liassaiiig 

je s t  przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolne
mu i trudnemu trawieniu (dyspepsyi), 
gastralgii, utracie sił  i apetytu, Znajduje  
się w głównych aptekach. 745

H'ind sezotio  o ;’. W. Maagera
prawdziwy, oczyszczony tran, wskutek 
uznanej swej dobroci . ulega licznym 
naśladownictwom, aż-bv więc tego uni
knąć rozsyła go się wyłącznie tylko w 
flaszkach zaopatrzonych w zamykające 
opaski (banderole), które są op isine i 
przedstawione w ogłoszeniu zaws rtem 
na ostatn  ej stronie naszego pisma. — 
Wszystkich tych, którzy mają przez le
karzy zalecone używanie tranu W. Maa
gera, uprzejmie prosimy7, aby zwracali 
na to baczna uwagę i strzegli się falsy
fikatów.  ̂ 3947

Podziękowanie.
Przsbyw szy ciężką, dziewięć miesięcy trw ają

cą chorehę na zapalenie nóg,' przyjeehafem  do 
Jarosław ia  i pepadłem  w recydywę. Przedstaw iały 
mi się dw ojakie widoki, albo, że trzeba przebyć 
na nowu te samo d lugotiw ałe  i straszne cierpie
nia, albo wśród tych cierpieli jmierc. Ale znala
złem tutaj lekarza, który stosowną i nad o, tros
kliwą terapią potrafił tę sam ą chorobę w 
jednego m iesiąca usunąć. Nieszczęście jednak 
ohciało, 2e zaraz po wyzdrowieniu, mimo naj- 
8Krupulatniejszej dyety, nawiedzały mię kolejno 
coraz nowe ohoroby ; i tak najpierw ostre zapale
nie żołądka, potem nadzwyczajny ból mięśni, na
stępnie cz-rwonka, a nareszcie po całych dwóch 
nogach zapalenie naczyń Jimfatyeznych, wszyst
kiemu yaś towarzyszyła nieprzerw anie w najwyż
szym stopnin niepraw łow a akcya serca, już to 
jako przyczyna, już to juko skiitak owych choro
bliwych objawów. Ale zacny t e i  lekarz um iał 
wiedzą swoją nietylko te choroby 7. łatw,ościązą swoią nietylko tc choroby z J 

iężae. ale i podczas trw ania  chorohyzwjcięzac najsroz-

Lekaizem tym jest dr. J a r o s ł a w  T u r z a  ń- 
s k i, który w dzi-ń  zarówno, juk w n .e y , wśród 
wszelkiej niepogody przychodv.it z pomocą jakby 
najlepszy syn do ehurego ojca. T raz kiedy po u- 
pływ ie dwoi-!i m iesięcy żadna  no .,a  choroba mię 
już nie naw iedza, a ja czuj- ale v; u..,źności do 
podjęcia dalekiej podróży do domu. składam  Ci 
zacny mężu niniejszem  iiajserdec/niejsze podzię
kowanie za Twojs nieocenione zasług i, któ'-o ty l
ko uznać można z dozgonną wdzięcznością, i le  
w ynagrodzić jest niepodobieństwem.

J ó ze f ('ipser.
784 emeryt, prof. gimn»«yalny.

D R O B N E  O G L O S Z r ’ ! \

po ceocle od wyrazu.

MARJOyVK A“  Z a k ła d  w odo leczn iczy  
obok Lwowa. Em il Bertemilian Bra- 

j«r, właścioiel. Dr. Wiktor Legeżyński, le
karz kierujący. Wszelkich informacyj udzie
la Zarząd tegoż zakładu. 482

T tlK Ł A D Y  sztuozne do zamków przez 
*»  Zastosowani* których najzwyklejszy 

zamek zamienia się w „zsmek bezpiecisń- 
stw»“ sztuka złr. 2 8 0  poleca P iotr th rzą - 
Btowski , hsndel żel.zny, we Lwowie, plac 
Kapitulny i ynapizeciw katedry). 485

B
IU B U  W YW IADOW CZE Stanisława 
1 Sat^y, ulica Sykstuika 6, poleca rząd

ców ekonomicznych, leśuiozych , egzsmino- 
wanyeh o/rodników, gorzelników, bony, 
panny s/uiące i sługi wszelkiego rodzaju.

OrriinlH Bydło imirn
B i k u m e n t l k a l  n o :

K ro w y , J a łó w k i ,  B uliujki , rasy ezy-  
•tej, doskonalej, sprzedaje Znrztid dóbr  

E m m ersio iU  p o « ta  K lagen fu rt.

W yłączne z .stępstwo i I ! 
skłrd dla Galicyi

Kas ogniotrwałych  
W ertheim era

i f T O l p r T W j . d n e j  !■ najlepszych fabryk.
1 3  Kssa Nr. 00 złr. ,5 N ę  0
■Ifcdfi l złr. 90, Nr. 1 złr. 11 o,

N r .  2 złr. U 6 i większe.

OBokny magtzyn mebli żelaznych na I.^pię
trze, w wielkim wyboize umywalń'* tom  
piętno , łóżka składane i zwykłe ,, ma erac 
druciane oraz nowe patentowane 1 ... . t
ta na suknie. Podstawili przed piece. Bi • . 
złr. 8 50. Klozety tortowe, wodne 1 zwyk e 

Piecs żelazne z Friedland i Mojdingera.
poleca

A N T O M  I I A I . S K 1
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lac  M aryacki !•

£ J k o n o i ł i
w sile wi eku,  żonaty, z k ilkunastoletnia 
pra*tyką w wzorowych gospodarstwach, 
poszukuje posady od 1. kwietnia. A dres: 
J. B. poste restante Leszniów. 4275

G«oer*lny reprezentant jodnej z na,pierw
szych fabryk
ba n n ń a i i  i  c l i

szuk* uezoiwycb, obretnyeh i maiaeyeh
stosunki " 4307

a f  e n t ó w .
r. > ,  rpfsirpnoTtimi adresow e*: .,11.

Gruntów
1500 morgów w korzystnym po«(t 
ż e n iu  1 W d o b re j g le b ie ,  do r o zp a r 
ce lo w an ia , po  przystępnej c e i i it  

poleca A genc ja  p a n -e W y jr,n
K. Krasowskiego w T y śmiflnir.v

Siary C o g n a c
a wina własnej uprawy, 

najpierwszej
nej uprawy, do- 
jakości franco 4 

2 litry  sa 8 złr.

destylowany; 
starcza od
butelki z» 6 z ł r ,  albo
B e n e d y k t  H e r t l ,  w ła ś c ic ie l  d ó b r , 
zam ek  G o i l ts c h  p rzy  G o n o b itz , S ty ry a .

llwaffi pdne!
fralice złr.

SANTAL DE MIDY
 4----- -

E sseneya z cytrynianu drzewa san
dałow ego % B om baj, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest  
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kuieba. Czyni niepotrzebnym  
używani* wszelkich szpryeowan i
w przeciągu dni trzech nlecza wszel- 
kie nojdolegliw sze i najwięcej zasta- 
U  . ^ fżą czk i, nio utrudzając źoląd-

w o n ln ^ d Bdzielłkił* “ * Pr* ^ emiiej
Sklł<} W Paryłu, 8, nllca Yiyienne 

^ ^ ^ _ ^ g t ó w n y e h  ap tekach .

WiMńórJkujjo WR^ette?®b fP ''- Mikolasuh&»
eisera Bklepińskiego 

416J

Nett* .
4' . kile Bryndzy eelnei— 1, 1! AAI W Tl l*ł I '
4 '/*  -
4% * 
4, ic »
4 /io ”
4 a/ie i- 
4"A

])*kt«li eeinyeli 
maroec*

Fig "siil tańskich 
wi«nkewyeh

Kawy Oeylou wyb.rnej 
cłlnej

frunę* złr - 
3-60 do rf'80 
3 30 d* S ńO 

6" ->0 
3‘40 
1-75 

10-50 
950

I Dla s tarszych  i młod. mężczyzn
Najlepiej zastępuj, kopalwę-kubeby, par
ły lantałowe i wszelkie inne i»k»rstwa 
Stu rsz. lek a rza  sztab . D.-. UUIlera

Wstrzykiwanie 
i pigułki

ściśle według przepisów bkareki-h *po- 
rządzone i przez letarzy polecone środki 
lecznicze n» lepsze i wjpróbowan*, z do- 
hryiu skutkiem używane przeciw wszel
kim ii pławom cewki moczowej, ksfarom 
fgonorrhoi') działają szybk* i znakomi- 
»ie. — Mkutek r zęs lo  Już pe k ilk u  
dniach w idoczny. Tzkż.e i w zastarza
łych przewlekłych chronicznych wypad

kach używa* można bez następstw 
złych skutków.

Cena Nr. 1. na świeżo powstałe eier 
pienia (wycieki) złr. 1'60, Nr. 11. ns 
przestarzsł* chroni*zne przłwlokłe oier- 
pienia (.wjci«ki) złr. 2 50, pocztą 35 ot. 
w-ęecj za epakcwinie wr«z z dokł-dnym  
lekarskim sposobem użyci*.

Jedyny tłówny skład wyrsbiłjący S t. 
G eo rg s-A p 'th ek e , W ien , V I I . ,  W im- 
m ergasse Nr. 33, gdzie wszelkie listo
wne zamówienia, adreso-ać należy.

Rkł-d we L w ow ie  w actee* p Ml- 
kolaachr — W K rak ow ie  w apt.c-e 
K. Stoeknm ra. 4176__

L. 846. 4305Licytacja szkartów.
W c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach 

będą, sprzedawane na publicznej licytacyi skarty dreli
chowe, zgrzebne, papierowe, sznurowe, żelaza stare itp.

Mający chęć licytowania zechcą tutaj nadesłać 
swoje oferty najdalej do dnia 28. marca 1893 o go
dzinie 12. w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone stemplem na 50 ct. 
który przepisać nu leży.

Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym c. k. 
ekspedycie w godzinach urzędowych.

W i n n i k i ,  28. lutego 1893.

Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia ka
ta rów , reu m a ty zm u , Irytacyj p iers io w y ch , b o le śc i, zw ich n łeu , r « n , oparzeń, 
n a g n io tk ó w , odgn ioth ów  pom iędzy palcam i i odm rożeń. W* wszystkich aptekach. 
(Wymagać własnoręcznego podpisu.)

4038 Herbabnegro arom atyczna

Esencja przeciw-gosccowa
C H T e w u p o a t y l l M ^

JAJY

-N fu 1. Jnhilei- 1 tlotDik
J ;.,V;<Tli s  f _ aa . ..we Lwowie, pl. Msrjack

poler* swoj bogato z»-j 
opatrzony skład wyro-j 
bow jubilerskieb, zło- , 

jeb  i srtbrnjch
P* BBjnizazyeu 

««nack.

■*7io o ” _  ” /? i-jt— 1*70 do 1*9̂
Brto. 5 kilo Karafiołów (5.75
48/l0 kilo Migdałów słodkieh l. g ^
4b/ « *■
4'ó* ” Miodu nąj»<“lr-i*jsz*o* Ó 90
4 '/!  ’ n celnego „
4%  „ Powideł wybornych **
pto. 5 ^jj0 p omrtr„iiCz luh eytijn  1 
J%* MIo Rodzynków sułt. »—  d* 3 b0
4,(>♦ Smalcu świeżego 4' bo •
,/* •  ** S/oniny solonej , ,
iJ f  » wędz. lubpnpr. 8*50 >

n Śliwek suszonych I. 2'JO Jo ć
Cenniki w y sy ła m  franco,

T omasz Gurowicz
Budapeszt 4274

VII., 'łdraly utcza 31.
Od 1 . sicrpnia  przeprowadzam  swój 

eksport do w ła sn eg o  domu.

OS7ATBTZ W T H A n A H K

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDłO IX0BA
ED. PINAUD

37  B o u levord  d e  S tra e b o u rg , 8 7

P A R I S
Mydło I io r a  nietylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem  
Mc nadto posiada szczęśliwą wła- 

cnpdzaP- zmarszczek. 
SnŁagodzi i bieli powłokę ciała i 

nJfp iei połysk młodzieńczy. Bez 
nnesady ufrzyuiujemy, że mydło to 
n i e  posiada równego sob.e.

Dr. < ■
uniwersalny

p ro szek  do

Od w ic iu  lat uznuua jako niaziówn-.m- / ,
wszystkich stanach chorobowych fnieran-,! WB
w s ta ły ,h  wskutek przeciągu^ l u b  I '° ć
slawow i muskułów, kioie świeżo « „ h ) i  (  

• też p.ijodycznio ed czasu

C ena . 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą 7.a 1 - 3  flaszek 20 c t  
więcej za opakowanie

S t T  Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa
trzony m arką ochronną obok przedstawiona.

(w prow adzony w roku 1857).

Dietetyczny środek pomagający trawieiu.
Do nabyci* prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Auitro-Węgierskiej 

_  monarchii.

Cena n u . pudelka 84 ct., dnżego rtr. 1-26.
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „D r. 0 # l is “ i zamknięte 

protokołowana marką, następnie etykieta z poapisem : l)r. Józefa Golis następcy. 
Należy wyraini* żąd*e: „D r. C»Iis'a un iw ersalnego proszku do po tr« w “.

W y ł o n i  producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa Golis’a Następcy
Wiedeń, I. Stepliausplatz 6 (Zwettlhof).

R o z sy łk a  hurtowns i drobna.

\ M

Centralny skład wysjlkowy dla prowincji
VVIrd*ń. „Apteko *nr narmliertłekeit**

J n l l u s z  H e r h n h n y ,  N onhau ,  K a iso rs t rn so e  N r .  7 3  j
Taktwy do nabycia ire L w o w ie : w anukaoB • ,

A K  Mikolaeoha, J. Wewiórskie^o, H. B1um*rr«lda \  ( l luu’KewV. Piotra
Y \ A f y » n  IT T  H  Krzyżanowskiego; w  K ra k o w ie .  Ernest R io.-ćiar “\V b'"sk,«?o. Bcisera. K.V II I  I . I  A \A/ ■ w ■■ 3. Kolsszn, A. Fnehs i K K ± ■ ' ’ K* ''-'iszniewski
l s ^  V /  IjJL C v  VV l i !  W  IrzeianaeU -. A. D urst; tc lio m ezm cie  ' M v ,„  i*iTs''tyn>t ■ A. Braunstein ;

I  S '  MaM’ dr...'- Dsrber, Y  v. Ml i . : T l h  L  W  C^ n im c a c h :
.867). B i  hyczu : G. Kobuzowski apt.; tc G rodku  ■ .1 1 t n ,tp,'b: w Drolie-

tr/at; w H orodence: AJ. Astniewir •I. iltsr-hejąs ; w  U u ra h u m o ra : E. Bo- 
w  J o r o tU a tn u  : J .  Rohm i J .  W is łock i;w Jaśle  : fi. P»hh ; w  K im nuluna ’ F v % ° T  r- — .................... - .........,

E. Stenzeł i K. Br W itosławski- w  ?  ^ 0,0 ,n y i:  J. Sidorowicz,
H. Nltribit: tc M ielcu : A. Pawlikowski t ^ Y ^ Ł  • Kp'!ar K ry n ic y  : 
w  P ofw oloczijskach: D. Sohnsider to f> l̂ ankmcicach W. W łodzimirski; 
wioz ; „  P rzem yślanach:  Z. Bainnowski

- . G O L K !  B L A N C Ą / t t ) ,
*  NA J O D Z IE  Z E L A Z A  N iE Z M IE N n tM  | a | |

*IV-TOBZ

Jazfe Złotej su r z e d a j f )  do chowu

Zarząd dóbr Tomice
poczta Wadowice.

Sztuka 8 «»ii dług* 20 ct «  i
i l . «  b r , . . :  l j , l .
majł tą z . 1, 1, , slrbko ■
m»jąe ,ię  na powi.rzehni wody,‘ ,»  

wdziwą ozdobą .tawów ‘ ’ 
4290

i IfU
chorób ,

J O D Z IE  Z E L A Z A

A probowaoe p r „ l  »«nk-
adoptow ane p n e i  F o r“ “ lw L Tc jo ,  -■ P ateraburgu. s

cionowane prłft* J  , n D R f
— 4n{* wlwno^cl Jodu 1 żelaza, ^ £ 0 .

Poaiadajęce rówDOO ^  wgxy*tkich rodzajach  IBM
pigułk i ?“ *.k“A H .M ? n « n T  {puchliny, za tka n ie  ’ -Mu,, hum ory,I pigułki te  * * . * f c a 3 S U  (puchliny, za tka n ie  '

--------które wywołuje y*r0“*„Tkla żałato jeat lupatole ber.rkutt
etc.,) słabości, przeciw którym  y { h Up iawach)^ -w A m ino

 w S[;CROT*Cf A m in o
S y p i l i .

r . ---------  cnRRHaC lOMAiyk-i*
(bladaoacei. w ua ^ rn o /c i) ,  w Suchotach, *  s tr iu .mani* zupełne lub cztlctow jJtarłom „ ode* terapeutyczny,

p o d i ^ l ^ J . ^ o r g . m ^  i * »  w im a c n iB D ia  k o u . t y t u c y ,  l .m f a t y c z o y c  

o a ia b io n T o h . - . __ _ itiK 'i*A n«isł*iro ni i_t_W oaiabionyoh,
Q  N .-B

i
- J J 0d D iccay iteg o jlu b u ęp fu teg o  *elaza je s l  lekar- -  ■

* wianewnem rozdrzatdiajf««m . Jako dow ód czystości i y Y /
P W K b l a n c a r d Z  M a t S j ć M t

n a l e iy ,  n a a i j  p i w u *  ? »  8 r e b ™  1 P » '1P 1•  n M Z  n i m m o j i i y   ------------
u apodu lielonej etykiety. b f  Z

v  A p teka rz  w P a ryżu . R U E  BO NA PARTE. 4

^  C h lo -  
r a tr ty -  
1CZHKJ,
iny, do 
ych lob
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GAZETA NARODOWA a Wtorku dnia 7. Marca 1893. Nr. 54.

w sprawie konwersyi długu indemnizacyjnego
Galicji wschodniej, Galicji zachodniej i Wielk. Ks. Krakowskiego.

Na podstawie ustawy krajowej z dnia 6 grudnia 1892 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 4 
przystopuje Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiein księstwem Krak •* 
sk eua do kouv, ersyi długu indemuizacyjnogo Gal ic ji  wschodniej, Galicyi zachodniej i Witlki t . 
K s ię s tw a  KrakouskL-go i ogłasza niniejszem , że uchwałą z dn :a dzisiejszego wypooiada wasyst o 
dotychczas niewyh suwane obl igacje funduszów indemnizacyjnyeh na śzień 1 inaja 1S93 z dniem 
powyższym, w którym także ich dalsze oprocentowanie ustaje, uznaje je za płatne.

Galicyjska kasa krajowa we Lwowie wypłacać będzie od dnia 1. maja 1893 kwot stu 
pięciu (105)  złr. w. a. (210  koron) za 100 złr. m. k. nominalnej wartości za wszystkie prs ił»-  
żone jej obl igacje  indemnizacyjne, zaopatrzone w bieżące kupony, o ile właściciele t j ch  ob acyj
nie zamienią ich na obligacje now ej cztero - procentow ej, wolnej od podatku od
w sze lk ich  strąceń  pożyczki krajow ej, przeznaczonej wyłącznie na skoawertowanic pę
dnie spłacenie długu indemnizacyjnego, albo nie zgłoszą icb do zamiany.

Obligacye nowej pożyczki krajowej mogą być użyte w myśl powołanej na wstępie u y
państwowej do frnktyfikacyi wszelkich majątków fundacyjnych, majątków zakładów zostającyc d
publicznym nadzorom, dalej kapitałów pupilarnych, fideikomisowycb, depozytowych i po kursie ,-i-
dowym , jednakże nie wyżej nominalnej wartości do lokowania kaucji  służbowych i innych.

Bliższe warunki zamiany obligacyj indemnizacjjnych na obl igacje nowej c z te n  pr. esoto 
wej w .nej od podatku i od wszelkich strąceń pożyczki, ogłoszone zostaną w prospektach wjdaoych 
przez konsoreyum, któremu pożyczka do sfinansowania oddaną została.

Wydział  krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli winkuln-anjeh obligacyj Udemni 
zacyjnych, że w własnym swoim interesie powinni się jak najwcześniej postarać u kompetentnych 
władz o zezwolenie na dewiuknlacyę tak , żeby obligacye te m gły być wcześnie na obligacje 
nowej pożyczki krajowej zamienione, albo też z dniem 1, maja 1893 zrealizowane.

Z Rady W ydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem

we Lwowie, dnia 30. stycznia 1893.
M arszałek krajow y

E u s ta c h y  k s ią ż ę  S a n g u szk i)  w. r.
Członek Wydziału krajowego:

A n to n i J a x a  C h a m ie c  w. r.
Członek Wydz'ału krajowego:

T a d e u s z  R o m a n o w ic z  w. r.

P R O S P E K T .

Emisya 4°0 wolnej od podatku i od wszelkich potrąceń
na skunwertowanie galicyjskiego długu indemnizacyjnego przeznaczonej

P tfr tz k i Krajowej Królestwa Galicyi i Leflooieryj z M i n  Księstwem M o w s K i e i .
W ydział krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wydał na 

podstawie udzielonego mu sankeyonowaną ustaw ą krajową z 6. g rudnia  1892. Dz. u. kr Nr. 84. umocowa
nia, na cele konw ersy i, względnie spłaty  wszystkich do 31. października 1892. jeszcze niewylosowanych 
obligacyj indemuizaeyjnych Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego

czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową
w łącznej imiennej wartości

58,850.000 koron
ustawa z dnia 2. sierpnia 1892. D z .u .p  Nr. 126 ustanowionej waluty ( 5 2 9 , 4 2 3 . 0 0 0  z łr. austr. wal.)

Pożyczka ta może być tylko użytą na eel ustawą wskazany.
Pożyczka ta wydaną zostaje :

w  1.600 sztukach obligacyj po 10.000 koron (5.000 zł. a. w )
„ 17.500 „ * ,  2.000 .  (1.000 „ „ )
„ 4.000 ,  „ „ 1.000 „ (500 „ „ )
.  18.000 , 200 „ (100 „ „ )
„ 2.500 „ „ „ 100 ,  (50 .  .  )

na  okaziciela opiewających.
Obligacye te oprocentowane będą rocznie po cztery od sta, w ratach półrocznych z dołu.
W ypłata  odsetek bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli, należytośei i innych opłat nas tą 

pi dnia 1 listopada i 1 m aja  każdego roku.
Wszystkie obligacye będą wylosowane w edług załączonego do nich planu umorzenia w przeciąg11 

pięćdziesięciu lat. Losowanie odbywać się będzie każdego roku 1 sierpnia i 1 lutego, a wypłata kapitał*1 
za wylosowane sztuki nastąpi w trzy miesiące po wylosowaniu, zatem 1 listopada i 1 maja bez wszelkiego 
potrącenia podatku, stempli, należytośei i innych  opłat w pełnej imiennej wartości.

Kraj Galicyi i Lodomeryi i  W ielkiem Księstwem Krakowskiem ma jednak prawo wylosować 
w każdym czasie także większą ilość obligacyj, niż plan umorzenia przepisuje, albo też wypowiedzieć 
wszystkie jeszcze pozostałe obligacye do wypłaty w pełnej kwocie imiennej.

Numera wylosowanych obligacyi będą ogłoszone w urzędowej „Gazecie Lwowskiej11 i w urzędo
wej „Gazecie W iedeńskie j11, jak  również w Berlinie, w Frankfurcie  n. M. i w Hamburgu.

W ypłata kuponów i wylosowanych sztuk, bez wszelkiego potrącenia pedatków, stempli, należy- 
tości i innych opłat, odbywać się będzie :

we LWOWIE w galicyjskiej Kasie krajowej, 
w Wiedniu w Union-Banku,
» Tryeście w filii „U n ion -B ankuw,
„ Berlinie u pp. „Mendelson & Comp“ i

n „ „Robert W arschauer  & Com.,
„ H am burgu  w „Norddeutsche Bank*,
„ Frankfurcie n. M. w „Deutsche Effecten- und  W eebsel-Bank

i u pp. „Gebriid. B e th m a n n 11,

a ewentualnie i na  innych każdocześnie do wiadomości podać się mających płacach w kraju i za granicą.
N a  oddzielne zabezpieczenie funduszów, p o t r z e b n y c h  do umorzenia i oprocentowania tej pożyczki

w walucie krajowej 
miejsea wypłaty po 
każdoczesnym kursie 
krótko terminowego 
weksla wiedeńskiego.

kr&jowej, za k tó rą  Królestwo Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ręczy całym 
sw°ini majątkiem i wszystkiemi swoimi dochodami, służą przedewszystkiem zasiłki państwowe, należne je 
szcze funduszom indemnizacyjnyra Galicyi wschodniej i Galicyi zachodniej w myśl ustawy z 5. czerwca
1890. Bz. u. p . Nr. 110 i z 4. s tycznia 1893. Dz. u. p. Nr. 6 i dodatki do podatkow, które będą celem
pokrycia potrzeb tej pożyczki rozpisane.

Z zarządu tą pożyczka krajową i funduszami przeznaczonymi na jej oprocentowanie i umorzenie 
będzie W y d z i^  krajowy prowadził osobne rachunki i p rzedkładał je  corocznie Sejmowi.

Na mocy ustawy państwowej z 4. stycznia 1898. Dz. u. p. Nr. 6 i dotyczącego obwieszczenia 
z S. lu tego  1893. d z> u- p _ N r , *21 mogą być obligacye tej pożyczki krajowej używane do lokowania kapi
tałów fundacyjnych, m ajątków zakładów będących pod publicznym nadzorem, kapita łów papilarnych, fideiko- 
misowyeh, J pP 0zytowych, jak  również po kursie giełdowym, jednakże nie ponad wartość imienną na  kaucye 
w stosunkach służbowych i kontraktowych.

Aż do w_7g°towania obligacyj nowej pożyczki krajowej będą wydawane przez Wydział krajowy 
Królestwa G a l ic j i  i  Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wystawieae, tymczasowe pekwitewania 
w zamian za k tó re  stosownie <j0 Wydać się mająeego w swoim ezasie ogłoszenia pecząwszy od 1. maja 
1893. wręczone b ę d ą  oryginalne obligacye, a równocześnie także i narosłe de 1. maja 1893. półreCZie od 
setki od im ienne j  wartości tychże.

Lw ów , d n ia  d.8- û ê9 °  1893.

W ydział krajowy Królestwa Galicyi i Lcdomeryi z  Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
ek W ydziału krajowego:
ni Jaxa Chamiec w. r.

Marszałek kr*j«wy:
Książę Eustachy Sanguszko w. r.

Człenek W ydział* krąj»wes»: 
Tadeusz Romanowicz w .:

pod w arunkami na tychże

placach obwieścić się mającymi

Powołując się na powyższe obwieszczenia Wydziału krajowego Królestwa G alic ji  i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, ogłaszają podpisane banki i firmy subskrybcyą n a :

4 %  wolną od podatku i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną wyłącznie na ^konwertowanie ga li
cyjskiego długu indemnizacyjnego pożyczkę krajową Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem 
KrakowsKiem w łącznej imiennej w a r to śc i : 58 8 5 0  0 0 0  koron

ustawą z dnia 2. sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 126 ustanowionej waluty (2 9 ,4 2 5 .0 0 0  złr. wal. austr .)
Subskrypcja  ta nastąpi tak w drodze zamiany 5 %  obligacyj indemuizaeyjnych Galicyi wscho- 

d n :ej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, jakóteż w drodze wpłaty gotówkowej, a 
w szczególności przyjmowane będą:

Zgłoszenia do zamiany od dnia  ogłoszenia niniejszego prospektu począwszy, najpóźniej do dnia  
15. marca b. r.

Subskrypcye w drodze w płaty  gotówkowej dnia 15. marca b. r. 
w Berlinie w domu bankowym „M endelsohn & Comp.“

„ „ „ „Robert W arschauer & Comp.“
„ Frankfurcie  n. M. w „Deutsche Effecten- und Wechsel-Bank*
* „ „ „ w domu bankowym „Gebriid. Bethmann*
„ H am burgu  w „Norddeutsche B anku

i na innych placach niemieckich 
we Wiedniu w „Union Banku"
„ „ w kantorze wymiany „Union B an k u “
w e L w o w ie  w B anka krajow ym  K ró le s tw a  G a licy i  i Lodomeryi z W. Ks. K rakow sk iem ,
„ „ w  c. k. uprz ga licyjsk im  A kcyjnym  Banka hipotecznym

i w i n n y c h  m ie jscach  sub*ki,jpc .y jnych  w G a l ic j i  prze* te  im ty tu c y e  u s ta u  w i: uy> h.
w Bielsku w „Bielitz-Bialaer Handels- und Gew erbe-Bank", Filiale der Bóhraischen „Union Bank"
„ Bernie w „Mabrische Escompte Bank*
„ Gracu w „Steiermłirkisebe Escompte Bank"
„ Lincu w „Bank fiir OberósterreieL und Salzburg"
„ Pradze w „Bobmische Escompte Bank" i tegoż filiach
„ „ w „Żivnostenska Banka pro Cechy a Mora* u “ i tegoż filiach
. Tryeście w filii „Union Banku"

w godzinach urzędowych tychże zakładów i pod następującemi w arunkam i:

I.
Zgłoszenia do zamiany będą w myśl przyrzeczenia danego Wydziałowi krajowemu i na podsta

wie umowy w  c * le j  p o l n i  uwzględni me.
Zgłaszający do zamiany otrzyma za każde:

Im . w a r t .  100 z ł .  i u « i .  kon w . (zf. 105 w. *.) 5<yo o b l ig a c y j  I m U m n l z a e j j n y e b ,
które z kuponem płatnym 1. maja 1893 dostarczyć należy,

Im . w a r t .  222 k o r o n  (z ł .  111 w. a .)  4 %  o b il& ac jJ  n o w e j  p o ż y c z k i ,
przyczem reszta, nie dająca się wyrównać przez rzeczywiste sztuki 4 %  obligacyi, zostanie po cenie sub
skrypcyjnej, stanowiącej podstawę wyżej podanego stosunku zamiennego, w kwocie zł. 94-60 w. a. za każde 
200 koron (zł. 100 w. a.) im. wartości, w gotówce wynłaconą.

Ponadto bonifikowane będą 5 %  odsetki bieżące od obligacyj indemnizacyjnych do zmiany prze
znaczonych do najbliższej zapadłości kuponowej, tj. do 1. maja 1893 w stosunku zł za każdych im.
wart. 100 zł. mon. konw. (zł. 105 w. a.), a na tom iast odsetki bieżące za każdych im. wart. 100 zł. w. a.
nowej pożyczki krajowej do tegoż samego terminu będą w stosunku 2 zł. w. ł . obliczone.

Wypadnie więc np, za mon. konw. zł. 4000 5“/o obligacyi indem nizaiyjnej 8b00 koron (zł. 4400 
w. a.) nowej 4°/o pożyczki krajowej i zł. 37-84- w a. gotówką z doliczeniem bonifikacyi odsetków w kwocie
zł. 6-50 w. a., zatem razem zł. 44’34 w. a. w gotówce.

Dostnrc enie zgłoszonych do zamiany 5 %  obligacyj indemnizacyjnych ma nastąpić równocześnie  
ze zgłoszeniem na formularzach, które w miejscach zamiany bezpłatnie wydawane będą. O ile jednak  przy 
zgłoszeniu złożoną zostanie kaucya, przez miejsce zamiany Oznaczona, mogą być zgłoszone do konwersyi 
obligacye indemnizacyjne także i później, jednakże nie po 15 kwietnia b. r., dostarczone ; poczem kaucya 
zwróconą zostanie.

Zgłoszenia zamiany winkulowanych obligacyj indemnizacyjnych będą się odbywały na podstawie 
osobnych formularzy zgłoszeń, których dostarczą miejsca zamiany.

Te ostatnie są na podstawie udzielonych instrukcyi obowiązane bez opłaty prowizji wdrożyć
— na żądanie strony i w zamian za dostarczone wymagane dokumenta — potrzebue kroki celem de-
winkulacyi przedłożonych obligacyj indemnizacyjnych, a nawet zarządzić wedle możności wiukulacyą no
wych sztuk.

Wykonanie zamiany rozpoczyna się od 27 marca b. r. Nieodebrane do 30 kwietnia  br. r. obliga
cye pozostają od tegoż dnia na rachunek i niebezpieczeństwo uprawnionego do odbioru w dotyczącem miej
scu zamiany.

II.
Dla subskrypcji w drodze w p ł a t y  g o t ó w k o w e j  wynosi cena subsk rypcy jna : 

z ł .  9 4 7 6  w. a. z» k a ż d y c h  300 k o r  ni (100 z ł .  w. a.) im .  w a r i .  wraz
z bieżącemi 4 °j0 odsetkami od dnia 1 listopada 1892 do dnia podjęcia.

Przy subskrybowaniu należy złożyć kaucya w wysokości 5 %  subskrybowanej imiennpj kwoty w go 
tówce, lub też w takich efektach, które dotyczące miejsce subskrypcyjne jako dopuszczalne uzna.

Przydzielenie sztuk, którego wysokość uznaniu każdego miejsca subskrypcyjnego jes t  pozostawioną, 
nastąpi według raożuośei najrychlej po zamknięciu subskrypcji, za uwiadomieniem subskrybentów.

W wypadku, gdy przydzielenie będzie mniejsze, niż zgłoszenie, zostanie nadwyżka kaucyi bez
zwłocznie zwróconą.

Podjęcie* przydzielonych sztak  in źe nastąpić od 27 marca b. r. za uiszczeniem ceny.
Subskrybujący jednak jest obowiązany podjąć:

połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 31 marca b. r. 
resztę „ „ „ „ 15 kwietnia b. r.

Kwoty niżej 10.000 koron (5.000 zł. w. a.) należy w całości najpóźniej do 31 marca b. r. podjąć.
Po zupełnem podjęciu tychże zostanie złożona kaucya obliczoną, względnie zwróconą.
Plan  umorzenia obligacyj przeglądnąć można w miejscach subskrypcyjnych.
W iedeń, Lwów, B erlin , I ła m i tiry, F ra n k fu r t nad M enem, w lu tym  18.93.

Bank krajowy królestwa Galicyi Union-Bank. C. k. uprz. galicyjski
i Lodom eryi z W. Księstwem Krakowskiem. Akcyjny Bank hipoteczny.

Mendelsohn & Co Robert Warschauer & Co. Gebr. Bethmann.
Norddeutsche Bank in Hamburg. Deutsche Effecten & Wechsel Bank.

a ^ Z »  J E  5 E  M . .
Ogłaszając powyższe obwieszczanie i prospekt, zalecamy także ze swej strony niniejszą.-

Konwersyą i subskrypcją
a na mocy przyznanego nam ze strony W ydziału syndykackiego prawa, urządzamy dalsze miejsca subskryp
cyjne nas tęp u je :
W C z e r n i  o w c a c h  : w Filii c. k, uprz. gal. akcyj

nego Banku hipotecznego,
W K o ło m J*  : w Spółce handlowej rolnii zo-przemy- 

słowej, jako zastępstwie Banku krajowego.
W K r a k o w i e :  w Filii c. k. uprz. galie. akcyjnego 

Banku hipotecznego, 
w Powiatowej kasie oszczędności, jako  zastęp

stwie Banku krajowego, 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu, 
u pp. Adolfa Mendelsburgti,

Blau i E pste in ,  
Augusta Raczyńskiego,
Stan is ław a Feintucha.

We L w o w i e :  w Banku krajowym królestwa G a l i c j i  
i Lodomeryi z W. Księstwem K r a k o w s k i e m ,  

w c. k.  uprz. akc. Banku h ip o t e c z n y m ,  
u pp. Sokala i Liliena,

„ A ugusta  Schellenberg* 1 S yn- .

We Lwowie, dni a 28. loteg# 1*93.
B,.ak krajowy Królestwa Galicyi I  Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

W P r z e m y ś l a : w Towarzystwie Zaliezkowem rol- 
nem, jako zastępstwie Banku krajowego, 

u pp.: Leopolda Sii*sw<‘ina,
„ Aschkenazy & Miinz.

W R z e s z * w ie :  w Towarzystwie za l i e zk ow em  1 kre- 
dytowem, jako zast .  Banku krajowego, 

u pp.: M atzner & H<dzer.
W S t a n M ^ w n w i f : w Banku zaliczkowym, jako za

stępstwie Banku kr»j°wego, 
u pp-: S. Kornblah & Kaner.

W T n rn e p o J n  : w Fili* c. k. uprz. gal. akc. Banku
hipotecznego,

W Banku powiatowym, jako zast. Banku kraj- 
YT T a r n o w i e 1 ^  Towarzystwie z*llczkowem , 

zastępstw '6 Banku krajowego, 
u pp- Mendla Aberdam* 

a nadto we wszystkich niewjm ieniouych tu miej
s c a c h  , gdzie istnieją zastępstwa B a n k u  krajowego:
w zas tępstw ach  Banku krajowsgo-

C. k, uprz. gal. Akc. Bank hipoteczny.

W y daw ca  i odpowiedzialny redaktor P l p t o u  K o s t e c k i , Z drukarni j£litogrsfll|Piflera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


